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Grapa wychowanków przedszkola w Glłncłszkach.

Rodzice w Glinciszkach zdecydowali:

Fot. Tadeusz Wainłewkz

Przedszkole będzie litewskie, 
a szkoła polska

Budynek przedszkola jest ładny, 
dobrze rozlokowany, jeszcze "za sow- 
chozu" zbudowany. Teren dokładnie 
oczyszczony, ogrodzony siatką. Gdy 
wejdziesz do środka, też porządek, miło 
spojrzeć. Na ścianie ładna makata z 
aplikacjami, na podłodze dywan. Dużo 
kwiatów w doniczkach i dużo zabawek 
Podczas rozmowy z Ireną Wojtuko- 
wicz, kierowniczką przedszkola, dowia- 
dujemy się, że lalki, misie, pieski i inne

zwierzątka, stojące na półkach zostały 
uszyte przez wychowawczynie i nianie.

— Nasza pani Stasć Cijunaitiene 
—  to prawdziwa mistrzyni. Z  kawałka 
worka i kilkunastu kolorowych szma­
tek wyczarowała makatę, która zdobi 
pokój — opowiada kierowniczka. — 
Pewna mamusia przyniosła niepo­
trzebne już nikomu futerko. Uszyłyśmy 
wspólnymi siłami te oto miękkie zaba­
wki...

— Pani Stase prowadzi chyba li­
tewską grupę? — pytam.

■' — Innych grup nic mamy, tylko 
litewską, różnowiekową Tak zadecy­
dowali rodzice. Z  24-25 dzieci, 
uczęszczających do nas, część pochodzi 
z rodzin litewskich, kilkanaście z pol­
skich, kilka z rosyjskich. Język litewski 
opanowują dość szybko. Dzieciarnia 
porozumiewa się ze sobą doskonale...

(Dokończenie na str. 6 )

Ma być opracowany statut miasta stołecznego
Prezydent republiki przyjął mera Wilna

W cio rą j prezyden t repub lik i 
A lgirdas B r u a n s lu a  przy ją ł no­
wego m era  W ilna Alisa Yidunasa. 
Podczas ponadgodzinnej rozmowy 
mówiono o  problem ach gospodar­
czych i społecznych stolicy U tw y.

"Była to  rozmow a rzeczowa i 
b a r d z o  k o n s t r u k ty w n a "  —  
powiedział w wywiadzie kor. E L T A  
Alis Vidunas. Jego  zdaniem , prezy­
d en t republiki^ugerow ał, aby jak  
najprędzej opracow ano s tatus sto ­
licy Litwy. M er wyraził opinię, że  to  
ró w n ie ż  p o w in n o  być je d n o  z 
najważniejszych zadań  sam orządu 
oraz merostwa.

O m ó w io n o  te ż  p ro b le m y  
ochrony i rewaloryzacji Starówki.

P rezydent podkreślił jeszcze raz, że 
jego  zdaniem , trzeba więcej uwagi 
pośw ięcać rekonstrukcji Z am ku 
D o ln eg o  i w o g ó le  od ro d zen iu  
pałacu książąt. A . V idunas poparł 
ten  p ro jek t

Podczas rozmowy zaznaczono, 
że Starówka wileńska powinna być 
porządkowana zarówno środkami 
prywatnymi samych wilnian, jak  też 
przy pom ocy skooperowanych in­
westycji instytucji o ra z  państwa. 
"B ęd ę  p o p ie ra ł  każdy  p ro jek t, 
k tó ry  p rz y czy n i s ię  d o  te g o ”, 
powiedział m er prezydentowi 

Poruszono też bieżące sprawy 
gospodark i W ilna —  rem onty  i 
oświetlenie ulic, budowa mostów

przez Wilię i jeszcze wiele innych 
p ro b le m ó w . " Je s te ś m y  
mieszkańcami tego sam ego miasta 
i sprawy te  bardzo nas nurtują”, 
powiedział Alis VkJQnas.

W  rozmowie z kor. ELTA  m er 
miasta zaznaczył, że jako  kandydat 
zgłoszony przez Związek Ojczyzny 
p ra g n ą łb y , a b y  z re a liz o w a n o  
główne zasady program u wybor­
czego konserwatystów Litwy, mia­
n o w ic ie  "d o b ro b y t lu d z i, ich 
wspólnota, ich samorząd". Właśnie 
d o  tego będzie on też dążył.

W ręjonie wileńskim
Wybrano wicemera

N a kolejnym posiedzeniu nowo 
wybranej rady Sam orządu, k tórą 
k i e r u j e  m e r  L e o k a d ia  
JanuSauskienć, w ybrano wiceme- 
ra. N a stanowisko wicemera radni 
jednogłośnie wybrali Jana Stoickie­
go (byłego zarządzającego re jo ­
n em ), k tóry  kandydow ał z listy 
Akcji Wyborczej Polaków na Li­
tw ie. P ostanow iono  sform ow ać 
zarząd z 6  osób. N a razie wybrano 
5  członków zarządu. Zostali nimi 
W łodzimierz Sipowicz, W aldem ar

Tomaszewski, kandydujący z listy 
Akcji W yborczej PL , Kazys Śniras 
— z  listy wyborczej Związku Ojczy­
zny (konserwatystów), m er Leoka­
d ia JanuSauskienć oraz wicemer 
Jan Sinicki.

P o  Św iętach W ielkanocnych 
s e s ja  ra d y  S a m o rz ą d u  będz ie  
kontynuowała obrady, na których 
zatwierdzi struk tu rę  Samorządu, 
wybierze przewodniczących komi­
tetów, kontrolera i administratora.

Laokadia DROZD

Wielki Piątek
Jest to dzieli męki, śmierci i po­

grzebania Chrystusa, wszystkich 
katolików obowiązuje post. W 
kościołach nie grają organy, nie 
dzwonią dzwony, nigdzie nic odpra­
wia się Mszy iw. D opiero po 
południu odbędą się modły wielko­
piątkowe, podczas których odczytu­
je się opis Męki Chrystusa, odma­
wia modlitwy w intencji całej 
ludzkości, składa hołd Krzyżowi i 
rozdaje komunię. Najświętszy Sa­
krament przenosi się do specjalne­
go ołtarza, nazywanego Grobem 
Chrystusa.

Według starodawnych wierzeń 
w tygodniu przedwielkanocnym, w 
Wielki Piątek nie wolno było prać 
bielizny kijanką, aby grad nie wybił 
zboża, nie wolno mleć na domowych 
żarnach, aby nie ugodził piorun.

Dziś
w numerze:

2 str. -----------------------
Prezydent republiki 
sugerował, aby ]ak 
najprędzej został przyjęty 
statua stolicy Utwy.

3 str. -----------------------
W tym roku poziom 
przestępczości na Litwie 
znowu się podniósł, 
zwiększa się liczba 
przsatępatw kryminal­
nych.

4 str. -----------------------

M iliony ludzi w Azji 
Południowo-Wschodnie) 
przystępny wczoraj do ob­
chodów buddyjskiego No­
wego Roku. W świątyniach 
wręczano datki mnichom, 
a święte posągi Buddy 
skraplano wonnościami.

5 str. -----------------------

Lider Stronnictwa Narodo­
w ego 'O jc zyzn a ' 
Bogusław Rybicki 
poinformował, że 
zdecydował się
kandydować na urząd pre­
zydenta. Głosowanie na 
swoją osobę zamierza 
przekształcić w referen­
dum pod hasłam 'Prezy­
dent —  premierem'. Jego 
zdaniem, spory między 
prezydentem Wałęsą a 
premierem Oleksym do­
w odzą, że dwuwładza 
ośmiesza Polskę na arenie 
międzynarodowej.

6 str. ---------------------

Dobrze więc pomyślmy. I 
zdecydujmy, bez ogląda­
nia się na modę i 
koniunkturę, co będzie le- 
paze dla naszych dziad?

7 «tr.  --------------------
Najgorzej, że w najbardziej 
zaniedbanych domach... 
mieazkają przeważnie 
niezamożne rodziny...

8 ,1 0  s t r . -------------------
Wielkanoc. Wielkie Święto 
w każdej chrześcijańskiej 
rodzinie. W Jaki sposób 
przyczynić się możesz do 
tego, aby w twoim domu 
przebiegało ono Jak 
najśwletniej?

11 str. -----------------------
Apel o wsparcie flnanaowe 
końcowych prac restau- 
ratorskich w kościele dat- 
nowsklm.

SENTENCJA DNIA
Na tym polega wartość iycla, 

k  płaci się za nic nawet życiem.
K. Czapek

Znad Wili
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Premier uda się do Danii 
W dniach 19-21 kwietnia premier Republiki Litewskiej Adolfa* 

Śle2evi£ius złoży wizytę w Królestwie Danii. Spotka się tam z premierem 
duńskim Poulem Nyrupem Rasmusenem. A. SIe2evi£ius weźmie również 
udział w konferencji nt. "Możliwości biznesu i inwestycji na Litwie”, gdzie też 
wygłosi referat o sytuacji polityczno-gospodarczej naszego państwa.

Proponuje się przedłużenie terminów reorganizacji 
przedsiębiorstwa w  spółki 

Rząd litewski zaaprobował opracowane przez Ministerstwo Gospodarki 
i Departament Statystyki projekty nowelizacji ustaw o spółkach akcyjnych, 
przedsiębiorstwach państwowych oraz samorządowych i wniósł je do Sejmu.

W projektach zaleca się, aby o dwa miesiące przedłużyć terminy prze- 
|rejestrowania statutów spółek akcyjnych, przedsiębiorstw państwowych oraz 
reorganizacji przedsiębiorstw państwowych w spółki.

Utwa zmienia orientację z  rynku 
wschodniego na zachodni

Ostatnie lata są latami zmiany orientacji Litwy z rynku wschodniego na 
zachodni, twierdzą pracownicy Ministerstwa Przemysłu i Handlu po dokona­
niu analizy handlu zagranicznego lat 1990-1995.

W ub. roku eksport na rynek zachodni wzrósł z 16,9 do 25,8 proc., a 
import z 18,7 do 26,4 proc.

Ogółem według danych Departamentu Statystyki Litwa w 1994 r. do 
innych państw wyeksportowała produkcji na sumę 8,077 mld Lt (w 1993 r. — 
8,707 mld Lt) oraz importowała na-sumę 9,355 mld Lt (w roku 1993 — 9,798 
mld Lt).

Ten spadek obrotu handlowego kojarzy się ze znacznym zmniejszeniem 
zakresu handlu z krajami WNP. Mimo to nadal głównym partnerem handlo­
wym Litwy pozostaje Rosja. Eksport towarów do Rosji w 1994 r. stanowił 
28,2 proc. całego eksportu litewskiego.

Akcje, poświęcone pamięci Motiejusa Valanćiusa
120 rocznica śmierci Motiejusa ValanCiusa w czerwcu zostanie 

upamiętniona nowymi akcjami walki ze złem. Okolicznościowy program 
omówiony został na rozszerzonym posiedzeniu zarządu klubu przyjaciół 
ochrony kraju z udziałem przedstawicieli ruchu trzeźwości im. biskupa Mo­
tiejusa Valan£iusa oraz Litewskiej Rady Oświatowej.

1 czerwca (do 15 czerwca) postanowiono ogłosić moratorium alkoholowi 
— powtórzyć pięciokrotnie "nie". Nie pędź! Nie sprzedawaj! Nie kupuj! Nie 
pij! Nieczęstuj!

9 czerwca w Wilnie ma się odbyć przemarsz aleją Giedymina — od 
gmachu Sejmu do Góry Tnyknyskiej, podczas którego poruszone zostaną 
sprawy chrześcijańskiego społeczeństwa oraz wycHtiwania obywatelskiego.

Współpraca w dziedzinie ochrony przyrody
Wczoraj do Mińska w celu podpisania umowy o współpracy udała się 

delegacja litewskich specjalistów ochrony przyrody z ministrem tego resortu 
Broniusem Brada uskasem.

Zamierza się uregulować kwestie ochrony międzypaństwowych ujęć 
wodnych i basenów jezior. Będzie mowa o największych rzekach— Niemnie 
i Wilii, lasach, strefie ochronnej rezerwatu Ćepkeliai, graniczącej z 
Białorusią.

W  Galerii Narodowej —  twórczość Jullusa śukysa 
Wczoraj w Galerii Narodowej otwarto wystawę akwareli plastyka 

wychodźcy Juliusa śukysa. W gmachu nad Wilią, który się staje tradycyjnym 
miejscem eksponowania prac plastyków wychodźców, zaprezentowano 60 
akwareli malarza z Qevelend, stworzonych na przestrzeni ostatnich 30 lat.

Julius Śukys urodził się w 1907 r. w Stanach Zjednoczonych. Tuż przed 
pierwszą wojną światową przyszły malarz przybył z rodzicami na Litwę. W 
latach 1919-1925 uczył się w Gimnazjum Poniewieskim, gdzie wykładał mu 
znany rzeźbiarz Juozas Zi karaś. W 1926 r. przyszły plastyk powrócił do 
Ameryki.

C zy ogłoazona zostanie epidemia grypy?
Wskaźniki zachorowalności na grypę na Litwie w przyszłym tygodniu 

wykażą, czy jest potrzeba ogłoszenia jej epidemii, czy też unikniemy tego. 
30-40 proc. chorych na grypę stanowią dzieci w wieku przedszkolnym. Grypa 
najbardziej się szerzy obecnie w m. Visaginas. Epidemię ogłasza się wtedy, 
gdy liczba chorych wzrasta w kraju dwu- lub trzykrotnie w ciągu 2-3 tygodni.

Sprawy zamków wileńskich
Na wileńskim Zamku Dolnym prezydent Litwy Algirdas Brazauskas 

spotkał się z członkami komisji oświaty, nauki i kultury.
Prezydent powiedział, t e  w celu uporządkowania tego terytorium 

powołano dyrekcję. W tym roku na prace przeznaczono 9 min L t Jak 
zaznaczył dyrektor Dyrekcji Zamków Wileńskich S. Roźinskas, jeszcze w tym 
roku ma być wyremontowana wieża Zamku Górnego, wzmocni się też górę, 
zakończy remont jednego z budynków przy ul. Kościuszki, gdzie zostaną 
przeniesione zbiory Litewskiego Muzeum Narodowego. Ponadto ma być 
zakończona budowa starego arsenału.

ślady powojennych barbarzyńców
W centrum Druskiennik, na placu budowy obok sklepu "Gulbć” robot- 

icy burząc mur dostrzegli, że został on wzniesiony z pomników nagrobnych 
z napisami żydowskimi. Przybyli na miejsce budowy przedstawiciele lokal­
nych władz i społeczności żydowskiej stwierdzili, że nagrobki w latach powo­
jennych zostały zabrane z miejscowego cmentarza żydowskiego i wykonzysta- 

w charakterze surowca budowlanego. Prawdopodobnie zostały z nich 
sporządzone fundamenty niejednego budynku uzdrowiska, wzniesionego w 
tym okresie. Postanowiono odwieźć kamienie na cmentarz żydowski.

Otwarto nowoczesną myjnię samochodów
W dzielnicy Szeszkinie przy stacji benzynowej "Dega" otwarto myjnię 

samochodów, w której zmontowano nowoczesny sprzęt produkcji niemiec­
kiej. Jest to pierwsza w stolicy myjnia, która świadczyć będzie mało znane 
dotychczas na Litwie usługi. Myjnia jest całkowicie zautomatyzowana, 
obsługiwana zazwyczaj przez jednego tylko robotnika.

Klientom oferuje sześć sposobów mycia. Zwykły sposób, gdy samochód 
tylko się myje szamponem, ale nie suszy, kosztuje 10 Lt. Cena myda w gorącej 
pianie, z szamponem i suszeniem — 24 Lt.

Żołnierze wrócili 
Wczoraj na lotnisku w Karmelawie wylądował samolot lotnictwa wojsko­

wego AN-24. Z  Chorwacji na urlop przybył nim drugi litewski oddział sił 
pokojowych L1TPLA-2.

Na podstawi* doniesień agencji Informacyjnych, radia, 
praay I luf, wdaanych przygotowała Halina JOTKIAŁŁO

Delegacjo Sejmu RL 
w Budapeszcie______

Ma nastąpi£ 
zaktywizowanie stosunków 

lltewsko-węgierskich
’ D oradca przewodniczącego Sejmu A runas 

Godunavićius informuje z Budapesztu:
Przebywającą na Węgrzech z wizytą oficjalną 

delegację Sejmu Republiki Litewskiej z jego przewod­
niczącym Ćeslovasem Jurśćnasem 12 kwietnia przyjął 
prezydent Węgier Arpad Goncz.

Prezydent Węgier zapoznał z sytuacją polityczną i 
gospodarczą kraju, wysiłkami Węgier na rzecz integra­
cji z Unią Europejską i NATO. Zaznaczył on, iż Węgry 
popierają dążenie państw bałtyckich do członkostwa w 
U E i NATO. Jego zdaniem, w tym celu należy lepiej 
wykorzystać współpracę regionalną zarówno w kierun­
ku północnym, jak i południowym. Węgry wspólnie z 
Czechami są jednymi z pierwszych kandydatów do NA­
TO, gdyż ich członkostwu zasadniczo nie sprzeciwia się 
Rosją.

Ceslovas JurSćnas opowiedział, co się czyni na Li­
twie w dążeniu do integracji z europejskimi struktura­
mi gospodarczymi i bezpieczeństwa. Zaznaczył on, że 
niepokój Litwy budzi powściągliwe stanowisko po­
szczególnych państw zachodnich bądź ich polityków co 
do możliwości przystąpienia krajów bałtyckich do NA­
TO. Zarówno A  Goncz, jak i Ć. JurSćnas zgodzili się z 
tym, iż żadne państwo nie ma prawa weta, jeśli chodzi 
o przystąpienie innych krajów do NATO.

C. Jurśćnas przekazał prezydentowi Węgier po­
zdrowienia prezydenta Litwy Algirdasa Brazauskasa i 
powtórzył Arpadowi Gonczowi zaproszenie do 
złożenia oficjalnej wizyty na Litwie jeszcze w tym roku.

Procesy integracji europejskiej zostały omówione 
podczas spotkania C. JurSćnasa z ministrem spraw 
zagranicznych Węgier Laszio Kovacsem. Minister 
pogratulował Litwie parafowania układu o stowarzy­
szonym  cz ło n k o stw ie  w U E  i zap o zn a ł z 
doświadczeniem Węgier w integracji ze strukturami 
europejsk im i. W ęgry układ o stowarzyszonym 
członkostwie z U E  podpisały cztery lata temu.

L. Kovacs i ę .  JurSćnas powiedzieli, że w 
najbliższym czasie należy podpisać dwustronne umowy 
litewsko-węgierskie, sprzyjające zaktywizowaniu sto­
sunków wzajemnych. L. Kovacs poinformował, że rząd 
węgierski niedawno powziął decyzję o  otwarciu swojej 
ambasady w Wilnie.

Delegację sejmową przyjął też speaker Zgroma­
dzenia Narodowego Węgier Zoltan G al

Przekazanie funkcji 
samorządów regulują ustawy

"Przekazanie części funkcji sam orządów  naczel­
nikom  powiatów przew idują ustaw y uchw alone przez 
Sejm , na to m ias t rząd  i m in isterstw o tylko w ykonują 
te  ustawy” —  kom entu jąc oświadczenie p a r tii  opozy­
cyjnych w spraw ie dzia łań  rz ąd u  zm ierząjących do 
ograniczenia praw  i funkcji sam orządów , powiedział 
w czorąj na konferencji p rasow ej m in is te r  re fo rm  
a d m in is trac y jn y c h  i  ds. sam orządów  M in d au g as 
STANKEM CIU S.

Jak już komunikowano, 7 partii opozycyjnych 
wypowiedziało się przeciwko pośpiesznemu przekaza­
niu funkcji samorządów i zażądało natychmiastowego 
wstrzymania uchwały rządu z  29 marca, w myśl której 
do 15 kwietnia część funkcji i zasobów materialnych 
powinna być przekazana naczelnikom powiatów.

Sekretarz ministerstwa Julius Jurginis podkreślił 
również, że "nie jest to rzecz wymyślona przez rząd, a

norma ustawowa, której powinniśmy przestrzelaj 
go zdaniem, w ustawie Republiki litewskiej "oj'*** 
womocnieniu ustawy o administracji powiatn^ 
przewidziano, że po wejściu w życie ustawy o a<wf 
stracji powiatowej, część funkcji samorządów r a * ' 
zasobami materialnymi powinna być p rzekaz^1* 
czelnikom powiatów w terminie dwóch **•

Minister M. StankeviSus powiedział, że rpL_ 
stwo nie mniej niż partie opozycyjne jest zainterc*!!?' 
ne tym, aby "reforma nie wniosła wmieszania’ ^ ’ 
zasugerował Sejmowi, aby powiaty były twornl^ 
ciągu trzech lat, a nie od razu, jak proponow^*

W  tym roku będzie się dążyć do utworzenia a 
tu powiatowego tylko w tych kwestiach, "gdziewJ!?8' I 
jest jasne", dlatego może zapaść decyzja, afo^f1*0 
roku nie zmieniać przynależności placówek a **1 
zdrowia i trybu finansowania z budżetu samorząd^1

Ostateczna decyzja w sprawie przekazaSSL 
funkcji samorządów administracji powiatów*] 
zapaść w toku kształtowania budżetów na la ta ją  
1997. Minister M. StankeviCius gotowy jest 
przebieg reformy administracyjnej ze wszystfanjj ' 
tiami politycznymi.

. Z Czerwonej Kslęgt^ęM  T do litewskich Jezior

Przyznano środki 
na badania naukowe 

w hodowli ryb
Rząd litewski zezwolił Ministerstwu Rolnictm »

w ykorzystan ie  ze  ś ro d k ó w  przeznaczonych na finanse
wanie narodowego programu działalao&i rolnictm
500 tys. litów na badania naukowe w zakresie tadM
ryb.

Środki te zostaną przeznaczone na opracouaj, 
technologii rozmnażania i hodowli raków, kootynuo. 
wanie selekcji zarodowej karpi. Szczególnie .ważne ą 
badania zasobów ryb łososiowatych, które znajdują* 
w Czerwonej Księdze Litwy. W 1995 roku przewiduje
się na podstawie prac naukowych okreSić liczbę łoot
znajdujących się w warunkach naturalnych, opracow- 
nie technologicznej biotechniki hodowli narybka.

Informacja naukowa o zasobach ryb w szelfie Mo- 
rza Bałtyckiego należącego do Litwy powinna być® 
roku dostarczana do Międzynarodowej Rady wyto 
rzystyw ania-Zasobów  M orza w Kopenhadze i 
Międzynarodowej Komisji Rybołówstwa na Bałtyku i  
Warszawie. Na jej podstawie dla Litwy okreto a; 
kwotę połowu ryb na Bałtyku.

Badania zasobów ryb Bałtyku w 199S r. będąc 
prowadziło laboratorium badania hodowli ryb Lite­
wskiego Instytutu Ekonomiki Rolnej wspólnie ze ęe- 
cjalistami Instytutu Ekologii. Inne badania ptzepn> 
wadzą apeq aliści Instytutu Ekologii, uniwenytelAr 
Kłajpedzkiego i Wileńskiego.

"TeleMedia" przedstawiła 
nowy katalog

Nowy katalog telefoniczny "Visa Lietuva-95* 
("Cała Litwa-95") w środę w hotelu "Draugystć’ 
przedstawiła firma "TeleMedia".

Katalog zawiera informacje o 33.400 litewskich 
przedsiębiorstwach, organizacjach, firmach i instytu­
cjach państwowych. Nakładem 35 fys. egzemplarzy 
wydany on został w Finlandii, a obecnie rozpowszccfr 
niany jest nieodpłatnie, tylko około 2-3 tys. egzempla­
rzy zamierza się sprzedać.

my "TeleMedia". Wydano już edycje "Vilniu»-W, 
"Nórdic bussines Guide 94", "Europages 94", "Kann*5 
94/95", "Via Baltica 94". Obecnie przygotowane są 
nowe wydania "Kłajpeda 95", "Vilnius 95\ zbiera to 
się informacje do wydań "Litwa Północna 95" 
"Kaunas 95/96".

Kurs walut w Banku Litewskim
Bonk Utowakł od 14 kwMnia IMS na«łłpu|ącą ralaofr Ho do wlul obcych

■fcMpwfr I •pm itaią wmtotę om  Metalowych p

0.1333
33503
2.3540

i—OPUSOM 1 U, pabUrafrcwte 
a  npinnji w y lwiy. Poro My hu M '

sKup

100 franków 
froncuoldch 48.23 5026

100 Marek 
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100 dolarów 
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100 funtów 
bfytyjokfc-h 375.87 | p 9

100 franków
ozwafoarakłch 204.53
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placówka
R B lch gospodarki

Nie nastawiamy się na 
bogatego nabywcę...

frninłn przychodzą do nas ludzie o średnich, a 
njżśzychdochodach— powiedziała podczas konferen- 

Gcnovailć PRANCKEVIĆIENĆ, dyrektor [c  
^juy spółki akcyjnej "Wileński Centralny Dom Towaro- 

Dziennikarze mogli się przekonać co do słuszności tych 
## V  kolda?e  strojów wiosenno-letnich, uszytych 

j fr/łTh Litwy oraz sprowadzonych z Anglii i Czech, 
gjjłoie prezentowały się Jedwabne bluzeczki (średnia cena 
60 LI), garwtfó z cienkiej dzianiny (130-170 U )  produkcji 
jgggHej "Rofc" SA. Podobały się publiczności garnitury 

i damskie kostiumy z gatunkowych tkanin wełnianych 
cm łączonych z syntetyką, uszytych w "Leiija" SA. Ciekawą 
i względnie niedrogą dzianinę pokazała "Vilija" SA. Wszy­
tko, co było demonstrowane w każdej chwili można nabyć 
VCDT w różnych kolorach i wymiarach. Dla mężczyzn jest 
ludzwyczaj duży wybór jasnych, w "ekologicznych" odcie­
niach marynarek i garniturów produkcji czeskiej. Ceny 
rdwnież dostępne. D roższe (800-1300 L t) , bo  w 
pojedynczych egzemplarzach, szyte z naturalnych jedwa- 
taóv,zgodniez najnowszą modą, są stroje dla pań angielskiej 
frny 'Alanson LID". Pokazy mody odbywały się na IV 
piętrze, natomiast na parterze częstowano wszystkich 
chętnych kawą i coca-colą. Przez głośniki zapraszano 
kfienló*, zachęcano... chociażby obejrzeć stoiska z towara­
mi. A tych tutaj — krocie. Od przysłowiowej igły i nitki 
poaąw*zy na przepięknych puszystych dywanach kończąc. 
Oglądając te obfitości, przypomniałam, jak 5-6 lat temu 
polowało się na "deficyt" na "import”. Jednej ekspedience 
noriońę butelkę szampana— załatwiała czeskie butki, innej 
-boobooierkę i miało się fińską garsonkę, trzeciej... Ech, 
mało się wtedy pieniądze, brakowało towarów. Teraz jest 
całkiem odwrotnie. Stąd i Dom Towarowy nie ma łatwego 
żyda. Jeslo to na razie największa placówka handlowa Litwy, 
Wnj otwarcie nastąpiło 16 maja 1974 roku. Samo jej utrzy­
manie kosztuje bardzo drogo. Adele RUDYTE, dyrektor 
komercyjny CDT, powiedziała, że po sprywatyzowaniu ich 
•pfflaakcyjna ma 1448właścicieli (akcjonariuszy). Pracow­
nicy Domu, a jest ich obecnie 700 osób mają 40 proc. wszy- 
fltidi akcji Nominalna wartość jednej akcji — 6  Lt. W 
trótaiu br. 10 proc. akcji przekazano na sprzedaż na Giełdę 
hptertw Wartościowych. Tam może je  nabyć każdy, po 30 
Ltajedaą. W latach poprzednich akcjonariuszom regular- 
*  były wypłacane dywidendy. W  tym roku — nie, gdyż 
Ix*łnowiooo zwiększyć kapitał zakładowy SA, wynosi on 

ok. 3 min LL Placówka czeka na odnowienie, zasto- 
ww>l>ic najnowszych urządzeń handlowych, włącznie z tde- 
^yjnymi monitorami i wideo. Na pytanie "K.W.", z jakimi 

europejskimi Dom ma kontakty handlowe, pani O. 
N&ckeyifienć powiedziała, że ogółem ich placówka 

'•Pflpracuje ze stu firmami, bezpośrednio z angielskimi, 
niemieckimi, czeskimi i in. Wśród połskich była 

jedna z Białegostoku, zaopatrująca placówkę żywienia 
CDT w niektóre artykuły spożywcze, 

przyciągnąć i zainteresować nabywcę, CDT oferuje 
T** **£*3 drobnych, ale pożytecznych usług, jak prze- 
^ '  zakupionej konfekcji i odzieży, naprawa zegarków, 

jubilerskie, pakowanie prezentów i in. Myśli się tu o 
r^^obaługi klienta, estetyce i reklamie, o wszystkim, co 
^  dźwignią handlu.

Jadw iga POOMOSTKO
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W przededniu 
nabożeństw 

do Miłosierdzia Bożego
^  tygodniu z odczytem o szerzeniu kultu 
w ^ B d ź e g o p iz e d  studentami i wykładowcami Uni- 

Tadeusz Krajewski z Warszawy, wicepre- 
Apostolstwa Miłosierdzia Bożego. 

z gościem poprzedziła Msza św. w Kaplicy 
^  Oprawiona w intencji młodzieży akademie -
aza Ś ta ji^ ^ Wj v'5r*t*adowców i ich rodzin przez ks. Dariu-

gość o  sobie, ze sprawą szerzenia kultu 
. Bożego w Polsce jest on ściśle związany od 20 

ona najważniejszą sprawą jego życia. Prawnik z 
m ̂  mus‘a* zo#taó rzemieślnikiem, gdyż była to 

Pofco^/r^wość uzyskania niezależności finansowej i 
w *^81 r. Fundacji Apostolstwa Miłosierdzia 

Po(2^ y ch ? ór8anizacji Ruchu Obrony Życia Dzieci 
Łtłujj Z X°  W 1974 r. podczas odwiedzin San-
piopJ^^Mlłosicrdzia Bożego w Krakowie podjął

ubogich. Na ten c d  przeznaczył on własne mieszkanie w 
ce n tru m  W arszawy o ra z  środk i z prow adzonej 
przedsiębiorczości, pokrywając koszta codziennego 
wyżywienia 60 osób. Wspiera także działalność Ruchu "Pro 
Familia”, oraz wyjazdy do poszczególnych parafii w całej 
Polsce z odczytami o objawieniu Bożego Miłosierdzia.

Streszczając przed zebranymi szlak życiowy BŁ a. Fau­
styny Kowalskiej do znanych powszechnie stron, gość dodał 
mniej wiadome, nawiązując do ciągu przypadków i znaków 
szczególnych w Jej żydu, zaznaczając, że Wilno jest w sposób 
szczególny związane z dziełem Miłosierdzia Bożego.

FUndacja, prowadzona przez T. Krajewskiego organizu­
je sympozja wspólnie z ks. Pallotynami, które zazwyczaj od­
bywają się w pierwsze sobotę i niedzielę maja i października, 
Dni Skupienia, a także raz w miesiącu nabożeństwa w miej­
scach kultu Miłosierdzia Bożego.

Podczas uroczystości beatyfikacyjnych s. Faustyny w 
Rzymie Fundacja zorganizowała wyjazd rzeszy pielgrzymów 
- czcicieli kultu Bożego Miłosierdzia. Wtedy to los zetknął p. 
Tadeusza z ks. Dariuszem, z którego inicjatywy został on 
te ra z  zap roszony  na Litw ę. Podczas pobytu na 
Wileńszczyźnie gość poprowadził rekolekcje wielkopostne w 
parafii w Szumsku, przybliżając licznie gromadzącym się na 
nich wiernym dzieje i znaczenie dla świata współczesnego tak 
istotnego nabożeństwa, ku wielkiemu zadowoleniu ludzi. Te 
rekolekcje były niejako wstępem do zapowiadających się 
uroczystości sprowadzenia relikwii Bł. s. Faustyny do parafii 
w Szumsku, które po wybudowaniu w Kowalczukach kościoła 
pod wezw. Miłosierdzia Bożego zostaną w nim umieszczone. 
Zaraz po Wielkanocy wyruszy do Krakowa pielgrzymka 
wiernych z parafii, gdzie 21 kwietnia o godz. 12.00  nastąpi 
uroczyste przekazanie relikwii przez JE  kardynała F. Ma­
charskiego. Natomiast w Niedzielę Przewodnią o godz. 15.00 
nastąpi przyjęcie relikwii przez JE  bpa J. Tunaitisa i umiesz­
czenie w kościele św. Michała Archanioła w Szumsku.

CzM lawa PACZKOWSKA

Alarm: 6 tys. | 
nieszczęśliwych 
wypadków w pracy

zakonnych o popularyzacji wtedy jeszcze 
Posłannictwa Bł. s. Faustyny. Działalność go- 

Cktyatvwn ^  Prowadzi T. Krajewski pozwala wspierać 
ywnł  pomoc w zakresie organizacji żywienia osób

Potrzebne są 
poprawki, 

by zdyscyplinować 
pracodawców

W czwartek na konferencji prasowej w gmachu Sejmu 
omawiane tyły poprawki do ustawy o  państwowych ubezpie­
czeniach społecznych na Litwie.

Ogółem na Litwie "zaginęło" prawic pół miliona pracow­
ników, którzy powinni być objęci obowiązkowym ubezpie­
czeniem społecznym. W 1994 r. stwierdzono blisko 6  tys. 
przypadków naruszeń prawa pracy, w przedsiębiorstwach z 
blisko trzecią częścią pracowników nie zawarto umowy o 
pracę. W  przypadku blisko dziesiątej części pracowników 
naruszono ustawę o  umowie o pracę, tyluż było nie objętych 
obowiązkowym ubezpieczeniem społecznym.

Wiele do życzenia pozostawiało też bezpieczeństwo pra­
cy. Jedynie w 1994 r. na Litwie odnotowano około 6  tys. 
nieszczęśliwych wypadków, zginęły 153 osoby, 609 doznało 
ciężkich obrażeń. W roku 1993 tylko trzecia część takich 
wypadków odnotowano w strukturach prywatnych, w 1994 r. 
— już 74 proc. ogółu nieszczęśliwych wypadków. "Analiza 
naruszeń bezpieczeństwa pracy i obrażeń w pracy wskazuje 
na brak odpowiedzialności pracodawców w tworzeniu i za­
pewnianiu bezpiecznych warunków pracy” — powiedział 
przewodniczący komitetu spraw socjalnych i pracy K. 
Pawrźis.

Zdaniem przewodniczącego komitetu, zanim pracodaw­
cy nie będą sumienni, takie poprawki do ustawy o 
państwowych ubezpieczeniach społecznych są niezbędne i 
uzasadnione.

W przekonaniu sekretarza Ministerstwa Opieki 
Społecznej V. ŹiOkasa, rozpatrując poprawki do ustawy 
należy uwzględnić nie tylko słowo pracodawców, ale też eme­
rytów, inwalidów, osób korzystających z zasiłków z tytułu 
niezdolności do pracy i in.

Poprawka, że za trzy pierwsze dni tymczasowej 
niezdolności do pracy ma płacić pracodawca, nie została 
wymyślona na Litwie. Zapożyczając ją uwzględniono 
doświadczenie innych krajów, różne aspekty psychologicz-

Zdaniem V. ŹiOkasa, opłata za te trzy dni nie powinna 
dla pracodawcy stanowić więcej niż 0 ,2 -0 ,3 proc. do 
wypłacaną przez pracodawcę 30-procentowej kwoty z |  
tytułu obowiązkowych ubezpieczeń społecznych. Dlatego 
też sumiennie uiszczając powyższe 30 proc. wpłaty, ta nie­
wielka część nie powinna powodować tyle problemów.

Jeśli pracodawca będzie musiał płacić za pierwsze trzy 
dni niezdolności do pracy, to będzie on mógł płacić tylko taką 
sumę, jaką ludzie podpisują na liście płac, a nie tyle, ile 
otrzymują na ręce — dodał O. Pavirźis. W obliczu takiej 
niesprawiedliwości człowiek będzie żądał od pracodawcy 
prawidłowego podawania jego dochodów. A pracodawca 
najbardziej lego się obawia”.

Zdaniem O. Pavirżisa, normalnie uregulować stosunki 
związane z pracą między pracodawcą a najemnikiem mogą 
tylko związki zawodowe, ale na razie obecny podział majątku 
bardziej nurtuje liderów związkowych, niż tworzenie 
związków zawodowych, troska o interesy pracowników.

Niepokojąca statystyka I kwartału

Na Litwie zwiększa się liczba ciężkich 
przestępstw kryminalnych

W tym roku poziom przestępczości 
na Litwie znowu się podniósł, zwiększa 
się liczba ciężkich przestępstw kryminal­
nych. Mówią o tym dane statystyczne I 
kwartału, które udostępniła dla agencji 
ELTA służba prasowa Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych.

Według danych MSW, w ciągu 
pierwszych trzech miesięcy br. na Li­
tw ie zarejestrow ano 15.481 
przestępstw, czyli o 20,5 proc. więcej 
niż w roku ubiegłym. Od grudnia 1994 
r. liczba przestępstw w naszym kraju 
wzrastała co miesiąc średnio o 14 proc. 
W I kw. br. na 10 tys. mieszkańców 
Litwy przypadało statystycznie 41,6 
przestępstw. W porównaniu z innymi 
państwami bałtyckimi sytuacja na Li­
twie jest gorsza niż na Łotwie, ale le­
psza niż w Estonii W I kw. na 10 tys. 
mieszkańców na Łotwie przypadało 36, 
a w Estonii — nawet 58 przestępstw.

Przestępczość wzrosła we wszy­
stkich miastach i rejonach Litwy, z wy­
jątkiem Kłajpedy. Najszybciej rosła 
przestępczość w rejonach wileńskim, ja­
nowskim, mariampoblam i szawelskim.

Pod względem statystycznym, naj­
gorsza sytuacja kryminogenna utrzy­
muje się w największych miastach kraju 
i okolicznych rejonach. Obecnie 
największą przestępczość notuje się w 
rejonie poniewieskim, gdzie na 10  tys. 
m ieszkańców przypadają 64 
przestępstwa. W Wilnie i rejonie 
wileńskim liczby te wynoszą odpowie­
dnio 57 i 59, w Kownie i rejonie— 47 i

52. Najniższy poziom przestępczości 
notuje się w rejonach świędańskim i 
preńskim, jak też płungiańskim i troc­
kim.

Według danych MSW, w I kw. w 
policji kryminalnej zarejestrowano 
prawie o 13 proc. więcej ciężkich 
przestępstw niż rok temu. Najbardziej, 
bo o 134 próc., zwiększyła się liczba 
przypadków niszczenia majątku lub 
umyślnych obrażeń. Mniej więcej o 69 
proc. wzrosła liczba przypadków wiel­
kich kradzieży, o  6,7 proc — zabójstw 
z  premedytacją, prawie o 37 proc. — 
złośliwego chuligaństwa, w 
przybliżeniu o 2 2  proc. — oszustw.

W statystyce ciężkich przestępstw 
kryminalnych są też pocieszające licz­
by. W I kw. znacznie zmalała liczba 
przypadków rabunku i przestępstw 
związanych z użyciem broni palnej.

W porównaniu z rokiem ubiegłym 
na Litwie wzrosła liczba przestępstw 
popełnionych przez nieletnich i osoby 
wcześniej już karane. Osoby 
niepełnoletnie popełniły o 19 proc. 
przestępstw więcej, osoby poprzednio 
karane — w przybliżeniu o 6  proc 
przestępstw więcej niż w roku ubiegłym.

W 1 kw. br. na Litwie wykryto 5975 
przestępstw. Według danych statysty­
cznych, obecnie średnio na Litwie uda­
je się wykryć 38 proc przestępstw. Pra­
wie o 19 proc zwiększyła się liczba osób 
poszukiwanych za przestępstwa. Do 1 
marca policja nie zdołała ująć 1412 
przestępców.

Wypadmfrpadkl
Według danych ahdby Informacyjnej MSW RL 12 kwietnia br. w krą|a 

dokonano 155 przestępstw, w tym były: 1 zabójstwo, 7 obrażeń ciała, 2 gwałty, 9 
chuligańskich wyczynów, g rabunków, 128 kradzieży, w tym.7 samochodów. 
Znaleziono 4 skradzione auta.

Zanotowano 6  wypadków rschs drogowego i 3 polary. Znaleziono arłołd S 
denatów. Poszukuje się 10 zaginionych osób. Zatrzymano 56 osób podejrzanych 
o popełnienie przestępstw.

Obrażenia ciała
11 kwietnia o godz. 22.00 w Wilnie 

na ul. Pamenkalruo grupa młodzików 
poturbowała K. Gofmana (ur. 1959 r.), 
który z ciężkim urazem gk**y przewie­
ziony został do szpitala.

1 2  kwietnia około godz. 16.00 do 
szpitala dziecięcego w Santaryszkach z 
ul. Apkast) 23-2 z urazem głowy prze­
wieziona została nieletnia A. Milewska 
(ur. 1983 r.). Podejrzany ojczym jest 
poszukiwany.

Przestępca o szerokich 
"kwalifikacjach"

11 kwietnia o godz. 23 min. 45 w 
Wilnie na uL Krokuvos 7a w mieszka­
niu K. (ur. 1963 r.) mężczyzna prze­
mocą napoił gospodynię płynem o nie­
znanym składzie, a następnie zgwałcił. 
Wychodząc skradł odzież gospodyni. 
Poszkodowana znajduje się w szpitalu.

Rabunki
11 kwietnia o godz. 15.30 w rej. 

wileńskim we wsi Mickuny do prywat­
nego baru G. Mickiewicza (ur. 1966) 
wstąpiło 2  młodych ludzi, którzy 
grożąc użyciem przemocy zabrali 
dwie butelki alkoholu. Podejrzanych 
zatrzymano.

11 kwietnia około godz. 23.00 w 
W ilnie na ul. Ukm ergćs młody 
człowiek zbił H. Lesnikauskasa i 
odebrał mu skórzaną kurtkę, 90 litów, 
po czym odjeęhał samochodem nie­
ustalonej marki.

11 kwietnia około godz. 22 .00  na 
ul. Źvaig2dźią w Wilnie 5 młodzików 
pobiło K. Markelisa i odebrało mu 
skórzaną kurtkę, 90 litów i kalkulator.

Pościg ja k  w filmie
12  kwietnia około godz. 1.00 we wsi 

Bujwidze (rej. wileński) w strefie grani­
cznej funkcjonariusze rejonowego ko­
misariatu policji ścigali trzy samocho­
dy, których kierowcy nie zatrzymali się.

Po oddaniu z pistoletu automatyczne­
go AKSM 6  strzałów do uciekinierów 
samochody: VAZ-2104, którym jechał 
ob. Białorusi G. (ur. 1968 r.) oraz 
VAZ-2105, jechał nim ob. tegoż kraju 
L. (ur. 1961 r.), zatrzymały się. Trzeci 
samochód, przypuszczalnie VAZ- 
2108, odjechał. Zatrzymani z samocho­
dami znajdują się w rejonowym KP w 
celu wyjaśnienia okoliczności.

Trofeum pasażera 
12 kwietnia na Lotnisku 

Wileńskim podczas kontroli rejsu Wil- 
no-Moskwa u Cz. (ur. 1957 r.) znalezio­
no i zarekwirowano broń oraz 1 nabój 
małego kalibru 5,6 mm.

Fałszywy alarm 
12 kwietnia około godz. 15.00 

przedsiębiorstw o państwowe 
"Śałdytuvi| flkis" — w Wilnie przy ul 
Kirtimti 61 — otrzymało anonimowy 
telefon od mężczyzny z informacją, że 
"w pomieszczeniu przedsiębiorstwa 
je s t bomba". Sprawdzenie nie 
potwierdziło informacji.

Do trzech razy sztuka 
11 kwietnia br. w Olicie pracowni­

cy Generalnej Prokuratury i służby do 
walki z zorganizowaną przestępczością 
MSW zatrzymali za branie łapówki 
prokuratora rej. olickiego G. Petrau- 
skasa. Wszczęto sprawę karną. 12 
kwietnia oskarżony został przewiezio­
ny z Olity do wileńskiego więzienia na 
Łu kiszkach.

P rokura to r G. Petrauskas 
prowadził sprawę oskarżonego o zabój­
stwo i za jej zamknięcie zażądał od pew­
nej osoby pieniędzy. W tym roku już 
podobno 2  razy otrzymywał on pienią­
dze, przedwczoraj miał otrzymać po raz 
trzeci.

Przygotowała 
Irena LITWIN

W ręjonie świędańskim
Ukarano za sprzedaż artykułów spożywczych

Kontrola p row adzona przaz 
ów ięc iańską  R ejonow ą Inspekcję 
Państwową świadczą, ta  Mionci, udający 
się na zakupy do sklepów rejonu mogą 
trafić na przeterm inowane towary. 
Właścicielka podbrodzkiego przed­
sięb io rstw a indyw idualnego V. 
Kaslnskienó sprzedawała przeterminowa- 
ne, szybko p su jące  się  arykuły 
spożywcze, a ekspedientka K Jesipowicz

przeterminowane mleko, majonez. W wie­
lu innych teżsklepach sprzedawano prze­
terminowany majonez, masło, piwo itd.

Winnych ukarano grzywnami od 100 
do 500 litów. A sprzedawców P. Jusisa, O. 
Andriejewą, C. Adomavićfene usunięto z 
pracy.

N. NIEZAMOW
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Deputowani przerywają głodówkę
(Dokończenie ae alr. 1)

1 Uzasadniając podjętą w Środę wieczorem decyzji;, uczestnik głodówki, 
jeden z liderów Białoruskiego Frontu  Narodowego W ładim ir Zabłocki 
poinformował, i e  protestujący uznali kontynuowanie akcji za bezsensowne, 

r  Głodówka ma swoje prawa, nic można w jej loku zmieniać miejsca, a nas 
z u l i  posiedzeń parlamentu, którą wybraliśmy na protest, brutalnie wyrzucono 
i no b ito P o  raz kolejny pogwałcono wiele ustaw jednoczenie  —  od Konstytu- 
J j  po zapisy O nietykalności deputowanych. I jednocześnie odebrano sali 
posiedzeń jej szczególny charakter. Żaden z  nas więcej się lam me pojawi. 
Wtargnięcie funkcjonariuszy specnazu do parlamentu to jakby zbezczeszczenie 
świątyni Tego parlamentu już nie ma"— powiedział Władimir Zabłocki.

Jednocześnie zapewnił, źe przerywający akcję deputowani ple zmieniają 
swojego stosunku do powodu swego protestu — zainicjowanego przez prezy­
denta referendum, dotyczącego zmiany symboliki państwowej, nadania 
językowi rosyjskiemu równego z białoruskim statusu — języka państwowego, 
integracji gospodarczej z Rosją i przyznania prezydentowi prawa rozwiązywa­
nia parlamentu. W referendum deputowani widzą groźbę rozpętania konfliktu 
społecznego, a w całej polityce prezydenta — dążenie do władzy autorytarnej, 
wyrażające się m.in. w nieszanowaniu prawa i monopolizowaniu w swoich 
rękach środków masowego przekazu.

Warto dodać, że większość uczestników protestu głodowego ubiega się o 
zarejestrowanie na listach kandydatów w majowych wyborach do nowego 
parlamentu.

Prokuratura Generalna Białorusi wszczęła śledztwo w sprawie zajść w nocy 
z wtorku na środę w sali posiedzeń białoruskiego parlamentu, gdzie oddziały 
specjalne, podległe prezydentowi pobiły 19 deputowanych, wyrzucając ich z 
budynku, w którym prowadzili głodówkę protestacyjną.

Z  parlamentarnej trybuny z wnioskiem o wszczęcie dochodzenia w tej 
sprawie zwrócił się do Prokuratury prezydent Aleksandr Łukaszenka. Prezy­
dent zapowiedział udostępnienie taśm video, na których ochrona budynku 
zanotowała przebieg zajścia. Łukaszenka obiecał pokazać ten zapis również 
deputowanym, a także, źa pośrednictwem telewizji — "całemu narodowi, żeby 
znał prawdę". Prezydent powiedział, że udostępni taśmę jak tylko jego służby 
techniczne "skończą ją przewijać".

Republiki bałtyckie

Prezydent Lennart Meri 
zaaprobował skład nowego gabinetu

Prezydent Estonii Lennart Meri zaaprobował skład nowego rządu, przed­
stawiony mu przez premiera Tiita Vahiego. W najbliższych dniach nowy gabi­
net ma zostać zaprzysiężony.

Trit Vahi stanowisko premięra objąłjuż po raz drugi. Poprzednio zajmował 
je od stycznia do października 1992 r. Nowym ministrem spraw wewnętrznych 
został Edgar Savisaar z Partii Centrum, który'w latach 1990-1992 był premie­
rem Estonii. Ministrem spraw zagranicznych został dotychczasowy ambasador 
Estonii w Wielkiej Brytanii— Riivo Sinijarv (sojusz Partii Koalicyjnej i Związ­
ku Ludowego), zaś obrony— Andrus Oovel (PK-ZL).

Zaostrzenie kkr za nielegalne 
przekroczenie granicy

Parlament łotewski wprowadził zmiany w kodeksie karnym, zaostrzając 
kary za pomoc w nielegalnym przekroczeniu granicy.

Zgodnie z nowymi przepisami, osobie oskarżoną o przemyt imigrantów 
na Łotwę, grozi kara od 5 do 10 lat więzienia oraz konfiskata środków trans­
portu, o ile grupa imigrantów liczy więcej niż 5 osób. W przypadku mniejszej 
grupy osób przemytnikom grozi więzienie do 5 lat i konfiskata środków trans­
portu.

"Zmiany kodeksu karnego byty niezbędne aby uczynić Łotwę krajem mniej 
atrakcyjnym dla osób traktujących ją jak punkt przerzutowy " — powiedział 
Andris Ligotnis, przewodniczący parlamentarnej Komisji Obrony i Spraw 
Wewnętrznych.

Azja.

Buddyjski Nowy Rok
Miliony ludzi w Azji Południowo-Wschodniej przystąpiły w czwartek do 

obchodów buddyjskiego Nowego Roku. W świątyniach wręczano datki mni­
chom, a święte posągi Buddy skraplano wonnościami

W Bangkoku setki tysięcy ludzi skorzystało z trzydniowych świąt, żeby 
wyjechać z miasta. W rezultacie na trasach wyjazdowych z miasta potworzyły 
si5 8>£antyczne korki. Z  kolei d , którzy pozostali, mieli -okazję cieszyć się 
niezwykłym widokiem opustoszałego Bangkoku, z wolnymi od samochodów 

1 ulicami.
Świeckim przejawem skrapiania posągów Buddy jest "śmigus-dyngus" Do 

zbiorowego oblewania się wodą chętnie dołączyli w stolicy Tajlandii również 
turyści zagraniczni. Bardziej rozochoceni sięgali po wiadra, a nawet do 
strażackie sikawki...

W Kambodży przystąpiono do obchodów buddyjskiego Nowego Roku 
mimo groźby ataków Czerwonych Khmerów. W stołecznym Phnom Penh oraz 
w miastach na północnym zachodzie kraju siły bezpieczeństwa postawiono w 
! ^ l r“iS ! f Zel EOT ? Ci' W ramach P^reotowań do najważniejszego buddyj­
skiego Święta Kambodżanie tradycyjnie urządzają wielkie porządki w domach

w“a^™5^%kul‘,6,yCh l i i i  | P jp l H f l|§®Sg
W Rangunie świętowano podobnie jak w Bangkoku — ludzie nainierw 

udawali siędo świątyń, a potem, na ulicach, uczestniczyli w zbiorowym d>le- 
k ! ! la 3 F= ś um^ mi ‘ siedzibami firm ustawiono podwyższenia na których

obciążają
się handlem narkotykami. jscowego watażkę Khun Sa, parającego

buddyjski4oN^goRokuznu m " a r ^ ^ t r n k T u S ^ i X ° ^ i ^ niaw trosce o zapewnienie porządku publicznego i bezp ieczeń m ^

Rosja
Dekrety Jelcyna w sprawie Czeczenii do Trybuna^ 

Konstytucyjnego
R ada Federacji (izba wyższa parlam en tu  R osji) postanow iła w 

czwartek, po bardzo burzliwej dyskusji, ie  skleruje,dekrety Jelcyna w 
sprawie Czeczenii do rozpatrzenia przez Trybunał Konstytucyjny.

Rada chce, by sędziowie Trybunału 
odpowiedzieli na pytanie, czy dekrety (z 
30 listopada i 10 grudnia 1994 roku), a 
także uchwały rządu (z 9 grudnia) oraz
rozporządzenie ministra obrony wiążące 
się z wysłaniem armii na Kaukaz są zgod­
ne z konstytucją Rosji.

Decyzję o wysłaniu do Trybunału

skargi poprzedziła ostra dyskusja i kry­
tyka pod adresem przewodniczącego 
izby Władimira Szumiejki, którego de­
putowani oskarżyli o zatajenie przed 
parlamentem poufnego dekretu Jelcy­
na w sprawie wprowadzenia wojsk do 
Czeczenii. Szumiejko b ronił się, 
twierdząc, że przestrzegał tajemnicy

państwowej oraz że to nie on M
da za realizację prawa f e r i a s ^ *  
informacji.

Według dobrze po in fo n ^  
źródeł, na które powołuje 
kret Bory« Jelcyn, z 
jedynym tekstem, w któryajjT" fo 
wprowadzeniu stanu w y ją tk i *ięo 
Czeczenii i interwencjiwojaW?” ! 
cyzja o wprowadzeniu stan u » lDt 
wego lub wojennego—zgodni*0" 
•Jytugą—  zgody p a r u ,^

Dudajew, Gelischanow i Jandarbijew na muszce
służb specjalnych

Rosyjskie służby specjalne rozpoczęły polowanie na czeczeńskich 
przywódców z otoczenia D żochara D udajew a —  inform uje dziennik 
"Siegodnia”, powołując się  na źródła w dowództwie rosyjskiego zgrupo­
w ania wojskowego w Czeczenii.

bezpieczeństwa — według 
wywiadu wojskowego, G ffig g p  
został tylko ciężko ranny. W Ś g * ' 
tygodniu Dudajew rozwiąat C w T  
ment Bezpieczeństwa Państł"*^

W ubiegłym tygodniu podobno 
został zastrzelony szef Departamentu 
Bezpieczeństwa Państwowego Czecze­
nii Sułtan Gelischanow. Kolejne miej­
sca na "czarnej liście" rosyjskich służb 
zajmują — wiceprezydent Zelichman 
Jandarbijew i Dżochar Dudajew.

Podczas pobytu w Irkucku mini­
s ter obrony Rosji Paweł Graczow 
powiedział, że według nie potwierdzo­
nych na razie informacji, sam Dudajew 
został zabity lub ciężko ranny.

"Siegodnia" p isze w tek śc ie  
zatytułowanym "Wojna w Czeczenii 
skończyła się. Nadszedł czas terroru", 
żę ro sy jsk ie  służby  sp ec ja ln e  
opracowały plan operacji, której celem 
ma być fizyczna likwidacja najbardziej

n iep rz ejed n a n y ch  przyw ódców  którego szefem był właśnteGdk!*0' 
czeczeńskich.. nr*"

Rosjanie zamierzają wykorzystać 
doświadczenie izraelskich służb anty­
terrorystycznych w zwalczaniu ekstre­
mistów islamskich i palestyńskich. "Za­
mierzamy działać równie zdecydowa­
nie, co Izraelczycy. Utworzyliśmy spe­
cjalny oddział, składający się z 30-40 
komandosów, który będzie likwidował 
czeczeńskich liderów" — przytacza 
dziennik wypowiedź jednego z ofi­
cerów rosyjskich służb specjalnych.

Według niepotwierdzonych infor­
macji, w ubiegłym tygodniu na teryto­
rium Dagestanu w rejonie Chasaw-Jur- 
tu został zastrzelony Sułtan Gelischa­
now , sze f czeczeńsk ich  s łużb

•Siegodnia" twierdzi, żeRnj,^ 
nie zamierzają prowadzić żadna 
rozmów z Jandarbijewem oyDufc 
wem, natomiast starają się ildotiffe 
rozmów — i tym samym ocalić 
śmiercią — szefa czeczeńskiego ra, 
bu generalnego Asłana Maicbado* 
Maachadow, były oficer armii n. 
dzieciciej, zjedna! sobie autem*™ 
szacunek  rosyjskich wojsko»,t! 
dzięki swoim talentom dowódczym 
o so b is te j odwadze. Maschsdm 
dowodził m.in. obroną Gnnac|ti i 
prowadził rozmpwy z dowódcą 
skich wojsk w Czeczenii generalni 
Anatolijem Kulikowem.

W kosmosie zarabia się sto dolarów dziennie
Z a je d e n  d z ie ń  p ra c y  na 

pokładzie kompleksu orbitalnego 
"Mir” kosmonauci rosyjscy dostają 
100 dolarów . D o tej dniówki do­
chodzą ekstra premie, przyznawane 
za poszczególne "wyczyny", np. za 
udaną operację połączenia statku 
transportowego ze stacją "Mir" otrzy­
mują 1 0 0 0  dolarów.

Każda nieprzewidziana sytuacja, 
której zdołają sprostać kosmiczni pra­
cownicy, jest także osobno nagradzana, 
a  po szczęśliwym powrocie na ziemię 
s ta ją  s ię  w łaśc ic ie lam i w ołgi i 
przydziału 1 0 0  litrów darmowej benzy­
ny na miesiąc. Lot w kosmos jest dla 
nich jedyną szansą dorobienia się, bo­
wiem ich koledzy pracujący na ziemi '

zarabiają 1 0 0  dolarów miesięcznie, 
jeśli są wojskowymi lub 59-80 doi 
miesięcznie, gdy są pracownikami cy­
wilnymi.

Dla porównania — amerykańscy 
astronauci cywilni dostają od 3 300 do 
6250 doi. miesięcznie, wojakowi trochę 
więcej, ale nie przysługują im adae 
premie.

R u a n d a

Kto atakował obóz uchodźców?

Rząd Ruandy odrzucifw czwartek 
w Kigali zataicie oskarżenia o udział 
wojsk rządowych w ataku na obóz 
uchodźców tjiandyjskich w Zairze i 
śmierć 9!& 30 osób, Ruandjjski mini­
ster spraw wewnętrznych Seth Sendas- 
honga oświadczył, że armia niandyjska 
me ponosi żadnej odpowiedzialności 

za tę sprawę".
Obóz uchodźców Birava, w rejonie

Bukavu przy granicy z Ruandą, zaata­

kowano w nocy z wtorku na środę. W 
prasie światowej, także w telewizji 
BBC, ukazały się reportaże o  szkoleniu 
w obozach  .uchodźców  w Z airze  
oddziałów wojskowych, które szykują 
się do zaatakowania Ruandy.

W zeszłym roku do Zairu razem z 
blisko 2  min cywilnych uchodźców z 
plemienia H utu zbiegły dziesiątki 
tysięcy żołnierzy Hutu z armii rządo­
w ej, p o b ite j p rzez partyzanck ie

oddziały Ruandyjskiego
triotycznego (FPR)» ^T ;..triotycznegpj___
'Ritsi. -2-doffe i*'

FPR z a a ta k o w a łJ^ ^ T ^ ^  
tem zeszłego roku p° 
masowych mordów na 1
dokonywanych pro* st®**
bojówki Hutu. .

NAMMĘCIUiisk*1

•ggjf k***®- FoL w S & je
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Oleksy pojedzie na obchody do Moskwy

gp Jó ze f Oleksy zdecydował, że pojedzie n a  obchody rocz- 
nwq|nyświatowej do Moskwy 9  m aja. "O swojej decyzji 

i zleciłem m inistrow i spraw  zagranicznych 
r ^ ^ m y c h  przygotowań" —  powiedział Oleksy.

- ——umiarh 7\viaza- prezydentem i nie doszło do spotkania
w tej sprawie.

Premier powiedział, żejego wyjazd 
do Moskwy jest decyzją słuszną z pun­
ktu widzenia przyszłości stosunków 
polsko-rosyjsk ich . O k reślił jak o  
"żałosną" wcześniejszą wypowiedź rze-

irr stwierdził, zc..^jzdan premier stwierozH
P '

(oaółrnc skontiklowanie ? ę |

czn ika p re zy d en ta  Leszka 
Spalińskiego, który o wyjeździe pre­
miera powiedział: "ciągnie wilka do 
lasu"; Oleksy podkreślił także, że nie 
da się jej odnieść do innych uczest­
ników uroczystości w Moskwie, jak 
prezydent Clinton, kanclerz Kohl i 
premier Major. "Jeżeli ktoś tak patrzy 
na sp ra w ę  to  znaczy , że jego  
wyobrażenie o sprawach polityki 
Światowej je s t bardzo płytkie" —' 
powiedział Oleksy.

Pawlak o kandydatach na prezydenta
Pfges PSL Waldemar Pawlak powiedział, że w ysunięcie przez jego  

irtw0 ipudydatury na prezydenta nastąp i "w swoim czasie". T o  
po działaniach innych form acji politycznych, k tó re  nie 

, ^  w tej  mierze nadmiernego pośpiechu" —  stw ierdził.

lidera ludowców, "sytu- wadza nowe uwarunkowania i rozwią­
zania". Stwierdził, że podczas majowe­
go konwentu Stronnictwa rozważone 
będą różne propozycje, dotyczące pre­
tendentów tej partii do fotela prezy-

Tjasaaa
wjtfitóoiuidecyga powinna 

U r n S P !* 3byI ijxtób dobrać potencja) 
J^bidydaia. Każdy miesiąc wpro-

denckiego. "Szukamy takiego rozwią­
zania, które byłoby optymalne na 
obecną sytuację" —dodał.

Według Pawlaka, istnieją różne 
poglądy na temat ewentualnej kandy­
datury Aleksandra Kwaśniewskiego na 
prezydenta. "Słuchając samych poli­
tyków SLD w czasie ostatniej konwe­
ncji, można było mieć różne opinie co 
do tego, jaka decyzja zostanie ostatecz­
nie podjęta" — ocenił.

B. Rybicki: tylko Polak może startować 
w wyborach

Lider Stronnictwa N arodow ego "O jczyzna" B ogusław  R ybicki 
I Sformował u  konferencji prasow ej, że zdecydował s ię  kandydow ać 
|  prąd prezydenta. Głosowanie na sw oją osobę zam ierza przekształcić 
iRtandom pod hasłem "Prezydent —  prem ierem ".

Uiiiem Rybickiego, spory  
j sta prezydentem Wałęsą a premie- 
■ Ołcfaym dowodzą, że dwuwładza 

jpiieaa Polskę ^na aren ie  
'[■ąkyiarodowg. Proponuje on, żeby 

wyborów parlamentar- 
iftl wprowadzić w kraju model 

OKiykiiSski: prezydent je s t 
l/tadnie premierem. Jest td —  
WjSdoiSN "Ojczyzna"— jedyna 
j**b,tyscfan URM przestał być 
|hiBoioinkL 

K̂icU wraża, ze w Polsce jest 
! ■Zagrożenie bytu narodowe- 
[ /  Tatłj Waycznic postanowiony 
fflw W r Polski* — mówił, do- 
%• ie aemfe zachodnie mają być 
P *  pos Niemców, a pozostałe

tereny będą zamieszkane przez Po­
laków pracujących przy widłach i 
łopacie.

Podkreślił, że ideologia narodowa 
to nie "podnoszenie trupa z ziemi" i '  
polega na prymacie interesu narodo­
wego nad prywatnym, na służbie ba­
zującej na moralności oraz równym tra­
ktowaniu praw i obowiązków w życiu 
publicznym. Przewodniczący Rady Po­
litycznej SN "Ojczyzna" Jan Pankie­
wicz dodał, że Stronnictwo nie jest par­
tią szowinistyczną lub ksenofobiczną.

Rybicki opowiada się za aktywi­
zacją rodzimej działalności wytwórczej, 
bezpłatną oświatą i służbą zdrowia. 
Kościół — jego zdaniem — powinien 
być autorytetem moralnym, ale insty-

Prezes Akademii Nauk proponuje 
rewolucję edukacyjną

Propozycją przeprowadzenia rewolucji edukacyjnej w ystąpił p re- 
Pfot Łesżek Kuźnic ki. W  odczycie, k tó ry  wygłosił w Insty tucie 

i Plwersytetu Warszawskiego, wyraził je d n a k  obawę, że "ludzie
projekty reform  w szkolnictwie, n ie są  zdecydowani na 

i  j p l l  m dziedzinie".  =____________________ :_____
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tyuaan wielu uczonych za-Htamg i — “
n | |  **0,wĄ*kusji potkały się

StcJIT0? PAN’ akhdaw“
Sre<*niej szkoły 

bezpłatnej i obo- 
[yJ«Bkxhieży do lg la t  Pod-

1J*iT!!!udcnt6wz600 9**do
M m h  ̂ tanotne zwiększenie 
^ ■ § 4 , 5  lub nawet 6 

Podstawy postępu  
(& | ‘ " “nomicznego Polski.

i bez podniesie- 
^ w j * n»“kęzok.0 ,6 proc.
1 N  P °  r o k u

nnniejszyć zacofania 
w stosunku do 

K l l f e  mówił Kuźnicki.
Ŝra®̂onan*e> że 

rozwoju sytu- 
I  stabilizacji poli­

tycznej w Polsce i w Europie, Polska za 
15 la t  m oże d o śc ig n ąć  jed y n ie  
najsłabiej rozwinięte kraje UE, jak 
Grecja czy Portugalia. Zdaniem nie­
których mówców, np. prof. Zbigniewa 
Gertycha polskie szkolnictwo nie może 
być przez 15 lat zmodernizowane do 
poziomu akceptowanego przez Unię 
E uropejską, co  będzie u trudniać 
polską integrację w UE.

Jak poinformował prof. Kuźnidd, 
ostatnio PAN przekazała władzom 
państwowym raport uczonych z Akade­
mii "W perspektywie roku 2010", wraz 
z suplementem "Polska w roku 2010— 
projekcja optym istyczna".. Uczeni 
oczekują, że te  naukow e analizy 
posłużą jako inspiracja do dyskusji 
społecznej na temat strategicznych kie­
runków i programów rozwoju Polski.

m S B M ń ł

. °%cy za ratyfikacją konkordatu
? S ! 2 t?*ane Polityków (Tzl 
S jH Bie rozprowadzonym 

nM |*zpo*politej" 
się za

S w  obecnym
\ N ^ nla ^  nato- ^  --------------------

biznesmen (17 żadnej postaci znikoma mniejszość
I s in y ch  respondentów, równa — po 6  proc.

— w każdej grupie.

W ed ług  "R z e c z p o sp o li te j"  
przeszło połowa biznesmenów i wy­
k o n u jąc y ch  w o lne  zaw ody (44 
p*3C.) jest za renegocjacją i ratyfi­
kowaniem konkordatu  w nowym 
kształcie. Nie chce konkordatu

tucjonalnie oddzielonym od państwa.
Tylko Polik może startować w wy­

borach prezydenckich i dlatego Rybi­
cki jest za weryfikacją kandydatów: 
m uszą  p o d ać  nazw iska swoich 
dziadków.

Lider SN "Ojczyzna" twierdzi, że 
zajmie minimum 5 miejsce w wyborach. 
Nie wyklucza też, że dojdzie do drugiej 
tury, w której bądzie rywalizował z Ku­
roniem lub Kwaśniewskim — jest to 
uzależnione od tego, czy prawica "zo­
rientuje się o co w tej grze chodzi". 
Gdyby przegrał, odda swe głosy na Ja­
nusza Korwin-Mikke.

Bogusław Rybicki, z wykształcenia 
prawnik i ekonomista, ma 55 lat. W 
marcu 1992 r. założył Stronnictwo Na­
rodowe "Ojczyzna", liczące — według 
danych SN —r ok. 3 tys. członków. Poli­
tycy tej p a rtii  opow iadają się za 
państwem narodowym i za protekcjo­
nizmem państwowym. Za swojego stra­
tegicznego sojusznika uważają PSL.

° ' W a m : U H !
Kukliński mógłby 

liczyć 
na gwarancje 

prawne
P ro c e s  p łk  R y sz a rd a  

K u k liń s k ie g o , ze  w zg lęd u  na 
n ie o b e c n o ś ć  o sk a rż o n e g o , był 
ułomny, i należałoby przeprowadzić 
go jeszcze raz w jego obecności — 
twierdzi m inister sprawiedliwości 
J e r z y  J a s k ie r n ia ,  d o d a ją c , że 
Kukliński mógłby przybyć do kraju 
z  odpowiednimi gwarancjami pra­
wnymi.

Na konferencji prasowej w War­
szawie minister podkreślił, że "rzeczą 
najbardziej zasadną byłoby gdyby pan 
Kukliński zjawił się z odpowiednimi 
gwarancjami przed polskim wymiarem 
sprawiedliwości" (gwarancją taką jest 
np. list żelazny).

Podstawową gwarancja tego pro­
cesu byłaby jednak kontrola opinii pub­
licznej nad tym, co by się działo na sali 
sądowej — dodał zastępca Jaskiemi, 
Stanisław Iwanicki.

Przed dwoma tygodniami I Prezes 
Sądu Najwyższego skierował do Izby 
Wojskowej SN wniosek o rewizję nad­
zwyczajną na korzyść Kuklińskiego, b. 
oficera Sztabu Generalnego, skazane­
go w 1984 r. na karę śmierci za zdradę 
i dezercję (w 1990 r. wyrok złagodzono 
do 25 lat więzienia— obowiązuje on do 
dziś). Kukliński w 1961 r. przekazał 
amerykańskiemu wywiadowi plany 
wprowadzenia stanu wojennego w Pol-

Duże zróżnicowanie 
regionalne poziomu 

umieralności
Badania Głównego Urzędu Statystycznego wykaztąją, £e w Polsce nadal 

utrzymuje się duże regionalne zróżnicowanie poziomu umieralności. Nie* 
pokój ekspertów budzi też wyraźnie widoczny — zwłaszcza w ciągu ostatnich 
trzech lat — wzrost liczby zgonów mężczyzn w średnim wieko.

Według danych GUS opublikowanych w raporcie n t  "Sytuacji demogra­
ficznej Polski", od lat najwyższą umieralnością wyróżnia się siedem województw: 
łódzkie, katowickie, wałbrzyskie, elbląskie, pilskie, szczecińskie i jeleniogórskie. 
Wskaźnik umieralności liczony na 100 tys. mieszkańcówwynosi tam 1090, podczas 
gdy średnio wPolsce—1032. W tych województwach obserwowana jest najwyższa 
przedwczesna umieralność mężczyzn w wieku 45-65 lat

Stosunkowo najlepiej przedstawia się sytuacja umieralności w wojewó­
dztwach: białostockim, rzeszowskim, łomżyńskim, tarnowskim i nowowsądec- 
kim (wskaźniki poniżej 1000 ).

Główną przyczyną zgonów w Polsce są choroby układu krążenia. Najbar­
dziej zawałami, bądź innymi chorobami serca zagrożeni są mieszkańcy Polski 
centralnej i południowo-zachodniej. Ekstremalnie wysoka umieralność z tego 
powodu (o 40 proc. przewyższająca średnią krajową) notowana jest w wojewó­
dztwach: wałbrzyskim, kieleckim i bydgoskim. Najrzadziej na choroby układu 
krążenia umierają mieszkańcy województw: toruńskiego, olsztyńskiego* 
gdańskiego.

Kolejną przyczyną częstych zgonów są w Polsce nowotwory. Najwyższy 
poziom umieralności z tego powodu notuje się już od lat na terenach nadmor­
skich (woj. gdańskie, szczecińskie, elbląskie, słupskie i koszalińskie), a także w 
województwach: łódzkim i warszawskim. Najmniej osób na raka umiera 
części wschodniej kraju. Nowotworami szczególnie zagrożeni są mężczyźni 
mieszkańcy dużych miast

Na trzecim miejscu wśród przyczyn śmierci znajdują się wypadki i zatrucia. 
Największe zagrożenie dla zdrowia i żyda ludności z tego powodu występuje 
województwach położonych w południowo - zachodniej i północno-wschodniej 
części Polski. Tam właśnie znacznie częściej notowane są wypadki drogowe, 
wypadkach trzykrotnie częściej giną mężczyźni niż kobiety.

Przestępczość
Zatrzymano Ormian podejrzanych o 

wymuszanie haraczu u obywateli Litwy
Suwalska policja przekazała tamtejszej prokuraturze trzech obywateli Ar­

menii w wieku od 19 do 32 lat, podejrzanych o wymuszenie w nocy z 9 na 
bm. haraczu od litewskich kierowców. Do napadów doszło na trasie Suwałki- 
Grajewo. Przestępców zatrzymano po kilkunastu godzinach— poinformowała 
Ewa Ptzełomska, rzecznik prasowy KWP w Suwałkach.

Najpierw na parkingu 10 km za Suwałkami dwaj mężczyźni dokonali 
napadu na Litwinów podróżujących ciężarówką "fveco”. Po sterroryzowaniu 
ich pistoletem, zabrali 300 dolarów i 500 litów. Później w podobny sposób 
ograbili dwóch obywateli Litwy, którym kilka kilometrów od Augustowa zepsuł 
się samochód. Przestępcy zabrali im kilkaset marek.

Grupę zatrzymano w jednym z suwalskich mieszkań. W samochodzie 
Ormian znaleziono pistolet, prawdopodobnie gazowego colta, przerobionego 
do ostrej amunicji. Najstarszy z zatrzymanych był w styczniu deportowany 
Polski. Po kilku miesiącach wrócił z nowym paszportem.

Sondaż  ggl m h b n R m m i  
Większość uważa, że Oleksy jest 

dobrym premierem
Większość Polaków (57 proc.) uważa, że Józef Oleksy jest dobrym premie 

rem — twierdzi Ośrodek Badania Opinif Publicznej. Pracę szefa polskiego 
gabinetu oceniło źle 9 proc. respondentów. Co trzeci badany (34 proc.) nie miał 
na ten temat zdania.

Rząd kierowany przez Józefa Oleksego ocenia dobrze 39 proc Polaków, 
a 32 proc. ma o nim krytyczne zdanie — twierdzi OBOP.

Zżyciawzięte
Rura won z obejścia

Najprawdopodobniej nie dojdą do skutku ambitne plany kilku rządów 
budowy "gazociągu stulecia" z syberyjskiego półwyspu Jamał przez Polskę do 
Europy Zachodniej. Rolnik z Łomżyńskiego zapowiedział, że nie przepuści 
rury przez swoje gospodarstwo. Nie pomogły prośby wójta, wojewody i 
głównego inwestora polskiej części gazociągu — chłop pozostał nieugięty.

Na bezrybiu i wójt ryba
W Pile wydano elegancki album pt. "Poczet wójtów i burmistrzów wojewó­

dztwa”. Znalazło się też miejsce na portrety i opisy przewag wojewody, prze­
wodniczącego sejmiku samorządowego oraz pilskich posłów i senatorów. 
Kiedyś był "Poczet królów polskich", ale na monarszym bezrybiu i wójt ryba. 
Czy wystarczająco gruba?

Refleks badacza
Patrol Lubuskiego Oddziału Straży Granicznej zatrzymał na środku Nysy 

dwóch rodaków usiłujących dostać się na niemiecki brzeg. Gdy zawołano do 
nich, co tam robią, przytomnie odkrzyknęli: "badamy głębokość rzeki". To się 
nazywa nie zapominać języka w gębie!

Strażak sam się szkoli
Czterej młodzi junacy z Ochotniczej Straży Pożarnej w gminie Kłomnice 

(woj. częstochowskie) są podejrzani o to, że w celach Szkoleniowych" podpalali 
stodoły, aby doskonalić swój strażacki kunszt przy ich gaszeniu. No i jak tu w 
takich warunkach podnosić swoje kwalifikacje? _____________________ ,
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Przedszkole będzie litewskie, 
a szkoła polska

(Dokoócaenłe ze sir. 1)
— A jak się ma przedszkole? Czy 

są problemy np. z zaopatrzeniem w 
produkty, czy nie brakuje na to 
pieniędzy?

— Nie możemy za bardzo 
narzekać, bowiem wileński rejonowy 
wydział oświaty, w którego gestii się 
znajdujemy, troszczy się o wiejskie 
placówki. Otrzymujemy na prowiant 
pieniądze. Nasza gospodyni, Janina 
Perwenis, tak się stara ten skromny 
fundusz podzielić , aby dzieci 
otrzymywały i pomarańcze, i jabłka, nie 
mówiąc o pożywnych daniach. Nikomu 
i nigdzie teraz nie przelewa się, więc i 
my radzimy jak umiemy. Nie ma za co 
kupić, na przykład, plasteliny, a według 
programu dzieci muszą umieć nie tylko 
rysować, ale też lepić. Cóż robić? Wia­
domo w Glinciszkach jest bardzo dużo 
gliny. Przynosimy więc glinę. I proszę, 
zobaczcie, jakie dzbanuszki dziewczyn­

ki ulepiły. Co prawda, same się po­
brudzą, a po glinie porządnie.trzeba 
wokół posprzątać... Nasze panie jednak 
nie lenią się pracować. Byle dzieciakom 
było dobrze, no i aby rodzice byli zado­
woleni.

— O rodzicach mowa, proszę 
powiedzieć, czy rzeczywiście rodzice 
posyłają dzieci po waszym przedszkolu 
do polskiej szkoły? — zwróciłam się do 
pani Wojtukowicz.

— A jakże! Cztery lata temu, w 
początkowej szkole w

GLINCISZKACH WCALE NIE 
BYŁO POLSKICH KLAS,

a teraz są— od pierwszej do czwar­
tej. Prawdziwym skarbem polskich klas 
jest nauczycielka Waleria Jaglińska...

Zdecydowaliśmy się z fotoreporte­
rem wejść do klasy podczas lekcji. Aku­
rat u czwartaków była matematyka. 
Przy tablicy rozwiązywał zadanie Cze­
siek Rymowicz (na zdjęciu): Dało się

W klasie — Waleria Jaglińska i jej uczniowie.

zauważyć, że z dzieleniem  i 
mnożeniem, w ogóle z Uczeniem nie ma 
chłopak trudności:

— Nie boisz się matematyki. To 
taki trudny przedmiot?

— Wcale się nie boję, bo pani nas 
nauczyła...

Ładnie po polsku mówił nie tylko 
Czesiek, ale też Ilona Rusiecka, Agata 
Sawicka, Waldek Chomski, Mirek 
Łapiński, Janek Kanclerz i inni ucznio­
wie. W I-IV klasie łącznie jest 11 ucz­
niów. Wszyscy uczą się razem i w jednej 
zmianie. Podobne zjawisko, jak się 
dowiedziałam, spotyka się w wiejskich 
szkołach nie tylko w klasach polskich.

— Jak pani prowadzi nauczanie w 
czterech klasach jednocześnie — 
zapytałam p. Walerię Jaglińską.

— Tak jest u nas piąty rok z rzędu. 
Gdy przyszłam pracować do szkoły w 
Glinciszkach, polskich klas tu nie było. 
W klasach rosyjskich uczyło się 
większość dzieci z polskich rodzin. Ich 
polszczyzna stanow iła o k ropną 
m ieszaninę dwóch niepopraw nie 
używanych języków. Znaleźli się na 
szczęście rodzice, którzy zrozumieli, źe 
wyrządzają krzywdę własnym dzieciom. 
Wyrastały one nie znając poprawnie 
żadnego języka. Tak więc Polacy zdecy­
dowali, że potrzebne są w Glinciszkach 
klasy polskie. Pracowaliśmy z malucha­
mi wytrwale. Czytanie, konwersacje, 
wiersze, literackie montażyki — wszy­
s tk o  to  pom aga ło  uczniom  
opanowywać język ojczysty. Teraz, gdy 
mam razem cztery klasy, staram się 
układać plan zajęć lekcyjnych w ten 
sposób, aby uczniowie nie przeszkadza­
li sobie. Zrozumiałe, że dzieciom w ta­
kich warunkach trudniej się uczyć. 
Wiedzę jednak dobrze opanowują. Na­
si ubiegłoroczni "absolwenci", czwarta­

cy, całkiem nieźle wystartowali w pol­
skiej piątej klasie Podbrzeskięj Szkoły 
Średniej.

DO JAKIEJ SZKOŁY POSŁAĆ 
DZIECKO?

Dylemat ten staje przed młodymi 
rodzicami siedmiolatków co roku. Na 
powyższym przykładzie niedużego 
wiejskiego osiedla, w którym jak w kro­
pli wody odzwierciedlają się podobne 
problemy całej Wileńszczyzny, widzi 
się, że decydująca jest wola dorosłych: 
mamusi i tatusia, innych opiekunów.

Dzieci uczęszczające do polskich 
przedszkoli czy też polskich grup w 
Wilnie mają tam pierwsze klasy. Kwe­
stia więc wyboru szkoły odpada. Znacz­
na jednak część pociech jest wychowy­
wana w domu przez babcie lub bezro­
botne mamusie. Czy zostaną te "domo­
we" dzieci posłane do polskich szkół? 
Is tn ie je  jeszcze jed n a kategoria 
maleńkich Polaków, a mianowicie ci, 
których rodzice posłali do litewskich 
przedszkoli. Dobrze, że we wczesnym 
dzieciństwie opanują język urzędowy 
państwa. Jest to niezbędne. Dlatego też 
w polskich przedszkolach już od 4-5 lat

zaczyna się jego nauczanie. 
nauka trwa przez 11-12  lat I
więc da się  go opanować. l
ub ieg ło roczn i absolwenci*? I 
komlówki i Mickiewiczówki S i l  
wali się wcale dobrym poziomctnT ' 
dzy litewskiego. Jednakie 
dziców jakby nie ufała szkołom w 
skim. Prezes Polskiej Macieny i  
nej Józef Kwiatkowski zasygnafo  ̂ 1 
taką rzecz: jeśli w ciągu ostatnich ( u l  
liczba uczniów w klasach pobkia J
W ileńszczyźnie zwiększyła się 2 lOh
do 16,5 tys,, to 1 września 1994, t 
przyszło ich do tych samych szkółoSoo I 
osób mniej. Ubytek ten daje dożo do 
myślenia. Dobrze więc pomyślny ̂  
cydujmy.bcz oglądania się na tnô , j 
koniunkturę, co będzie lepsze dU* 
szych dzieci? Nie tylko dziś, ale użpo) 
lub 12  latach, gdy one dojrzeją i asa- 
nowią się nad swoją tożsamotóą tm  
dową. Rodzice małego wiejskiego 
osiedla Glinciszki zrozumieli jednak, 
czego nie należy pozbawiać s*ojedóa 

Jadw iga  PODMOSTKO 
Rejon wileński

FoL Tadeusz Wainłewia

Alkoholizm —  choroba wieku

Zrozumieć siebie
"Slcoroćmy słabi — pomagąjmy 

sobie!
Nie mówmy temu, co opadł 

"Nłe chcę cię znać."
Romain ROLLAND 

...Ten człowiek był ze mną szczery 
od początku do końca. Nie ukrywał ani 
swej ciemnej przeszłości, ani dzisiejszej 
radości z tego, co osiągnął w ciągu 
ostatnich 7 lat życia w trzeźwości. 
Człowiek, który po 20 latach picia "na 
czarńo" po trafił wybrnąć z tego 
grzęzawiska, ma prawo teraz cieszyć 
się, czuć się szczęśliwym, ma prawo też 
na nasz szacunek.

Zaczynało się nie tak znów strasz­
nie. Setka na poprawę humoru albo 
jako lekarstwo na nieśmiałość przed 
płcią piękną. Rzeczywiście, ten kieli­
szek załatwiał prawie wszystkie proble­
my. Brnął więc dalej. A przecież 
rozumiał, że właściwie jest mu z tym źle. 
Na trzeźwo zaczynał sobie 
uświadamiać, że nie pamięta co mówił 
lub robił po pijanemu, może zrobił 
komuś krzywdę? Cierpiał bardzo, więc 
znowu... pił, by zagłuszyć to cierpienie. 
Takie błędne koło trwało 20 lat. Stracił 
wszystko: poczucie sensu istnienia, sza­
cunek ludzi, żonę. Pozostawał jedynie 
Bóg, ale czy On mógł kochać człowieka, 
który całkowicie ugrzązł w objęciach 
butelki? Nie wierzył, nawet w to, że ktoś 
może go lubić i kochać.

Podobny ciężar niosą w sobie pra­
wie wszyscy alkoholicy, oprócz tych, 
którzy: nie są w stanie nawet w chwilach 
trzeźwości zrozumieć samych siebie.

Gdy zawisło nad nim zagrożenie 
trafienia do profilaktorium leczniczego 
dla alkoholików, był oburzony, bo nie 
uważał siebie za takowego (zresztą 75 
proc. alkoholików umiera nie zdając 
sobie z tego sprawy, oile przed śmiercią 
całkowicie nie staczają się na dno). W

końcu, z dwojga złego, wolał pójść do 
Wileńskiego Centrum Narkologii, 
gdzie zastosowano odtrucie organi­
zmu, ale

w  tamtych czasach nie 
stosowano ładnej 

psychoterapii
Po wyjściu stamtąd nie pił 2 miesią­

ce, ale nikt mu nie wierzył. Postanowił 
więc (było to 8  marca), że udowodni 
sobie i innym, że wypije i nic mu się nie 
stanie, że potrafi się zatrzymać. Po kie­
lichu pierwszym były następne i nie 
pamiętał ile ich wypił i co było dalej. 
Teraz wie, że ten pierwszy kieliszek jest 
b ardziej zgubny, niż w szystkie 
następne.

W rezultacie picia bez przerwy, w 
ciągu 2  m iesięcy , kiedy lo  
"wynagradzał" sobie okres abstynencji, 
znów był zmuszony zwrócić się do Cen­
trum Narkologii. Tam znalazł sposób 
na uzdrowienie, spotykając na swej 
drodze zdrowiejących alkoholików z 
AA. (Anonimowi Alkoholicy). To był 
początek końca, ponieważ więcej nie 
wziął do ust ani kropli alkoholu...

Widzę już ironiczne uśmiechy na 
twarzach. Ktoś nie uwierzy w to, bo 
ęzęsto sam "rzucał" pić i nic z tego. 
Jeszcze inny nawet się "leczył", ale "nie 
pomogło". Dziś z pewnością można 
stwierdzić, źe lekarstw, jako takich, od 
alkoholizmu nie ma. Pierwszym kro­
kiem do zaprzestania picia alkoholu 
powinna być chęć do tego... 

Człowiekowi daje się 
możliwość wyboru: 

Centrum Narkologii lub 
Wileński 

Socjalno-Psychologlczny 
Zakład Rehabilitacyjny 
Jeżeli o tym pierwszym ludzie coś 

niecoś Wiedzą, to o drugim chyba tylko

to, że kiedyś było to tzw. "ŁTP". Warto 
zaznaczyć, że styl pracy z osobami 
uzależnionymi (alkoholicy, narkomani, 
toksykomani) trafiającymi tu za wykro­
czenia administracyjne, kardynalnie 
różni się od stylu z czasów władzy ra­
dzieckiej. Po raz pierwszy zatrudnieni^ 
są tu teraz zdrowiejący alkoholicy z 
dłuższym okresem abstynencji, mają­
cy doświadczenie w pomocy alkoholi­
kom. Przecież jest oczywiste, że najle­
piej zrozum ieją ich tacy sami. W 
"leczeniu" jest stosowana filozofia 
programu "12 kroków" A.A. (to od­
dzielny, obszerny temat), wykorzystu­
je się wszelkie nowości w dziedzinie 
psychoterapii. Działają tu grupy psy­
choterapeutyczne samopoznania i 
wzajemnej pomocy. Należy bowiem 
pomóc ludziom pokonać psychologi­
czne bariery, uwolnić się od ciężaru, 
który noszą w swej podświadomości, 
słow em  o d ro d z ić  C złow ieka w 
człowieku. Bardzo ważne jes t też 
ugruntowanie motywacji do odrzuce­
nia picia. Dlaczego człowiek pije? Bo 
przyjemnie, bo tradycja, bo go za coś 
"w ynagrodzili"  b u te lk ą . N ależy 
pokazać, co człowiek przy tym TRA­
CI. Rodzina, miłość, seks, pieniądze, 
zdrowie— wszystko tostopniowo zni­
ka...

...W Wileńskim Centrum N ar­
kologii zarejestrowane są  53 tys. a l­
koholików. Można tę liczbę śmiało 
pomnożyć na 1 0 , w wyniku otrzyma­
my 530 tys. intensywnie pijących lu­
dzi. Ą jeśli jeszcze uznać za prawdę 
s tw ie rd z e n ie ,  że a lk o h o lik  
współuzależnia 5 osób — matkę, oj­
ca, żonę, dziecko i przyjaciela (tzn. 
w rodzinie, w otoczeniu pijącego wy- 
tw a rz a  s ię  (zw , a lk o h o lo w e  
myślenie, które często prowadzi do 
uzależnienia i inne osoby...

Jak się trafia do 
Wileńskiego 

Socjalno-Psychologlcznego 
Zakładu 

Rehabilitacyjnego?
Nie tak łatwo. Należy przebyć 

dosyć długą drogę. A więc jeśli zostały 
popełnione 2  lub więcej wykroczenia 
administracyjne w stanie zamroczenia 
alkoholowego (narkotycznego, toksy­
cznego), w wyniku czego osoba trafia 
na ewidencję profilaktyczną (art. 5 
Ustawy*), przy tym zaznaczyć należy, 
osoba nie posiadającą źródła utrzyma­
nia. Jeśli w dągu roku od dnia trafienia 
na ewidencję osoba ta popełni 2  wykro­
czenia administracyjne lub będąc wsta­
nie zamroczenia alkoholowego narko­
tycznego, toksycznego w ciągu tego 
roku popełni 1 wykroczenie admini­
stracyjne i nie spełni warunku, by raz na 
miesiąc sprawdzać się u narkologa (art. 
10 Ustawy*), sprawę rozpatruje sąd. 
Może wydać jedno z trzech orzeczeń 
(art. .13 Ustawy*):

a) Skierowanie do Zakładu Socjal- 
no-Psychologicznej Rehabilitacji;

b) Odrzucenie sprawy; .
c) Skierowanie do Zakładu Socjal- 

no-Psychologicznej Rehabilitacji, 
decyzję zawiesza na 6  miesięcy pod wa­
runkiem pisemnego zobowiązania oso­

by uzależnionej dobrowolnie leczyćaę 
od alkoholizmu, narkomanii, tobyto- 
manii.

Sąd daje prawo na własnego ad«y 
kata.

* Ustawa o socjalnej 1 psychoty­
cznej rehabilitacji osób, które sjsk- 
matycznie dokonują naruszania pn> 
administracyjnych pod wpływem al­
koholu, narkotyków lub środków to­
ksycznych.

Osoby niepełnoletnie, chore ■ 
poważne somatyczne lob psychkat 
choroby, kobiety w ciąży, wychów^ 
dzieci do lat 8 , jeśli nie są pozbawi** 
praw macierzyńskich, osoby, 
mąją stałe miejsce zamieszkania I le­
galne środki do tycia — nie są kto* 
wane do Zakładu Socjalno-Psj*  ̂
logicznej Rehabilitacji.

Jak bezradne meduzy
Fale przyciągane przez słońce 

księżyc zalały plażę. Po pewnym ca* 
cofnęły się, pozostawiając na p*kB f  
siące bezradnych przeztocajisiydin* 
duz. Wczasowicze spokojnie ija®* 
wali wzdłuż brzegu, wdychając j<̂  
Jedni chodzili ostrożnie, omijij* 
stworzenia, inni zamyśleni nawd 
dostrzegali, że depczą coś mKp& 
Tylko jeden człowiek nachylił5* 
ostrożnie wziął na dłoń najN**̂  
meduzę i zaniósł ją do wody. W  
widząc to, podszedł do mego iofł® 
czy nie widzi bezsensowności ttfft
czyni, nie zdoła bowiem uraio**^ 
stkich — tysięcy, więc, czy ®a w 
czeńie, że zginie o jedną pn/ | ,  
usłyszał w odpowiedzi: "Dla 
to ma znaczenie!". .

Wreszcie mamy wolny f e i l  
tym kraju są miliony ludzi 
cych niewolnikami 
wych nałogów. I może to sPołl0\ ^  
widie kłopotów. Nie |
pozwolić na to, ty i
wiając ich bez pomocy. Gdyty
nas nachyffl się tylko dla

3 !Pol. Art" ̂
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w p a sie Litwy

i[/*q ̂ gjmis się remontem 
Ł  wielom ieszkanio-

„pylank to »* łunach tego pisma zadąjc

J ^ Z i l  funduszu mieszkaniowego Litwy już 
iłtP *  2jlutego br. uchwalono ustawę Republi- 

właścicieli domów widotniesz- 
0  rc™0111 * u^tkowanic domu 

^SmieszkaAcy. Jednak w Toterir prywatyza-
S l nhTT" «yP*dł ^  j®111*

^  S S  domach, inni — w starych. Papiywaly- 
"TtócKiwwiekjmiefzkaniowyGh siał się bodajże 

S L w n problemem. Zespołowego planowego re- 
j^ S d o o ó w  nie wykonuje się od 1992 r., od kiedy 

dotacji. Nowa ustawa o  wspólnotach 
^ ^ ^ wiiriytkowanieibezpieczelistwodomu 

^akafców. Qy każdy ten ciężar jest w stanie
:-w? 1 1 1 9 1  , ffi

* oinym 120 starostw Wilna — nowomiejskim — 
iJ T d o a P  mieszkalnych należy remontować 
KJajie _  umacniać fundamenty, ściany, stropy 
Estrowe. Dyrektor do spraw technicznych Staro- 

fioiMDiqsluego V. Narkevićius stwierdził, że jedne 
-iące domy są puste (należy je  jak najszybciej 
(wyremontować), w innych —  trzeszczących, o 

f-wnarh, dziurawych dachach— ludzie mie­
rnie w zagrożeniu. N ależące do starostw  
—przedsiębiorstwa o specjałnym przeznaczeniu 
renomują tylko po zaw arciu  um ow y z 
'-m, y. jeżeli mieszkańcy zgadzają się opłacić 
• fiki remont kosztuje drożej, n iż gdyby umó- 
ńę z poszczególnymi budowlanymi, lecz płacić 
noty—wciągu kilku miesięcy. Jak powiedział 

'Mntfim, prawie nikt z tej usługi nie korzysta, 
r ^ y  nie płacą nawet za wymienione podczas awa-

.  Nigotlrj, że w najbardziej zaniedbanych domach, 
Ky^zoiiaływdągnięte na listę domów awaryjnych 
tfały ii? awaryjne w ostatnich latach, mieszkają 

pnżnie niezamożne rodziny, część z nich należy do 
to ń  wymagającej wsparcia socjalnego. Nie mają 
ptoiic tylko na kapitalny, lecz nawet na zwykły kos- 
HwyiemoaL
■Jjęażftz gą nie tylko doprowadzone do ruiny, za- 
«ne domy. V. Narkevićius twierdzi, że całkowicie się 
■njly ńed inżynieryjne. Niemożliwe jest spodziewać 

^  na koszt mieszkańców. O środki powinien 
**!mnorząd».

W lj» U » O S irytas
j j o d n i e b n y  m i r a ż :  m i l i o n ó w

^p0QJ®*®^"1̂ uvos Ayialinijos" jużw ubiegłym 
P^wlenia rządu, pozbyła się satno- 

N a  totoi' ’ An*26 m  helikopterów Ka-26. Jeden 
W ,  pwelt?z*lV kowieńskiej spółce lotniczej!

^•wnolotów.
mińskiemu zakładowi lotniczemu za

w ^ ^ ^ ^ ^ io r a tw ó  państwowe "Liet uvos Avia- 
k f e b 7 t - I b - 1 3 4 A ,  12— Jak-42, .amolo-
Ł ^ -75̂ °^W5rpôyczonyin 0(1 lriand‘ir^yiońłwsiJ cyfry ilustrujące park
L? ̂ >lko®a n,a*J mogą ulec pewnym zmianom. 
k ? ^ 0nna»pO<*n*ain' podp isano  um ow ę z 
^ ^ 1 3 4 ^  r*Prc*s Aereo" w sprawie sprzedaży

Pcnra*ctacjc "Lietuvos Avial ini- 
w*,ł**icaia *P<ttką "Bhoja Air" w spraw ie 

J»k-42. Ostatecznie w nocy 4 
Ah# *Płvna JP0£P*,a,**i Gdy na konto "Lietuvos 

Air”, samoloty J»k- 
zostaną skierowane do Pakistanu.

KjiS Wi,ła52Sn‘u do W ilna przybył dyrektor ko- 
^ e k  ̂ l o c n i c z q  "Bhoja Air" Aijaz 

^ "d y n  wyleciał do Nowego 
PłjjJ^iądze dotychczas błąkające się po

ne **** "Uetuvos Avialinijos" za 
*^n’ H  powiedział dzienniko- 

ĄvJJjT!c,*2U*nyuraędnikdepartamentii 
rczyć f y ' ' Prc^dstawiciel "Bhoja Air' 

"Boeing" dodatkowe 
To pakistańskie przepisy lot-

tj^ycałY ll4r ^ ltkowy awaryjny nadajnik ra- 
^ |c e  w raz*c katastrofy sa-

LS> włącza się automatycznie.
toaletach, awaryjny

K MS i11 * W k le ili*  Av“ Un'i°*" pnygoiowały 
I " i u o wydzierżawieniu czte-
s S ? * '  ^ P ^H ia n y  urzędnik "Lic*

Pity i lr>n,lakcji nie doszło, bowiem 
'Ss ^ '  'tfaju Iaj/'VCZe zakazują przewożenia 

*  ^m ołotami starszymi niż 1 0  lat.

W  końcu 1993 r. "Lietuvos Avialinijos" poinformowały 
o pianach otrzymania za sowieckie samoloty 16 min do­
larów USA i nabyciu zachodnich "Boeing’ów". Jak obecnie 
przyznają dyrektorzy spółki lotniczej, za stare samoloty 
otrzymali marne grosze".

Dfena
Tem at dflia — narkomani.

« Dotychczas liczba narkomanów, którzy do niedawna 
skutecznie się konspirowali, a teraz wychodzą na światło 
dzienne, nie jest znana. Przypuszcza się, że stale się narko­
tyzujących jest na Litwie około 5 tysięcy. Jednak, jak uważa 
kierownik Centrum  Profilaktyki AIDS na Litwie F. 
Ćaplinskas, można przypuszczać, że jeszcze tyle należy do 
pasywniejszych narkomanów.

Zaawansowanych narkomanów zostawialiśmy sam na 
sam z ich problemami. Dopiero niedawno uświadomiliśmy, 
że narkomania — to problem całego społeczeństwa. (...)

Co z nim zrobić? Jednym ze sposobów pomocy narko­
m anom , przy wspólnym rozwiązywaniu problemów 
społecznych i gospodarczych w skali państwowej, jest wcie­
lanie programu melodonu. (...)

Program metodonu — to program zmniejszania zapo­
trzebowania na narkotyki. "Wobec narkomanii medycyna 
jest bezsilna — takie przekonanie ma lekarz konsultantka 
Ministerstwa Zdrowia O. Grimalauskienć. Jednak ulżyć 
losowi chorych na narkomanię powinniśmy".

Niejeden powie, skąd wżiąć pieniądze na ten program? 
Istotnie, kwestia finansowa dla naszego państwa jest boles­
na. Jednak obecnie, nic (lub prawie nic) nie czyniąc, wyda­
jemy wcale nie mniej (a może nawet więcej).

P rogram  m etodonu  — to  nasze inw estycje w 
przyszłość. Przewiduje się, żew razie udanego eksperymen­
tu, na Litwie znacznie zmniejszą się plantacje maku, "czar­
ny^ rynek narkotykowy, poprawi się stan kryminogenny. 
Nie jest tajemnicą, że większość narkomanów nielegalnie 
nabywających kosztowne narkotyki, należy do świata 
przestępczego. A  kto obliczy straty ponoszone przez 
państwo dlatego, że nie pomaga się im integrować się ze 
społecznością wytwarzającą produkt narodowy.

Według obliczeń specjalistów narkoman potrzebuje 
około 80 mg metodonu na dobę. Kupując ten narkotyk w 
Szwecji płacilibyśmy za niego 6 -8  litów. (...)

Podczas gdy urzędnicy zastanawiają s ię — przyjąć czy 
odrzucić ideę programu metodonu na Litwie, liczba narko­
manów wzrasta, ich stan pogarsza się. W 1989 r. na powtór­
ne leczenie w szpitalu zarejestrowano 23 proc. narko­
manów, w 1994 ich liczba wzrosła do 59 p r o o .

v# W 0 S4 % (,

* "C zy  ocknie  się 
"Panevśźio maistas"? _™*.dni«„k
to analiziąje AKydas Kavaliauskjts

•Dzisiaj takich, którzy nie czuliby się pokrzywdzeni 
prowadzoną przez państwo polityką, znaleźlibyśmy zapew­
ne niewielu. Jedni stracili swe pieniądze w banku "Ateitis", 
pieniądze drugich stopniały z powodu niezindeksowania 
wkładów, trzeci w żaden sposób nie mogą odzyskać zaro­
bionych ciężką harówką pieniędzy od byłych kombinatów 
mięsnych, które już się zdążyły przekształcić w spółki akcyj-
"=•(•”)  I

Dyrektor ds. komercji "Paneve2io maistas SA Manus 
Glinskis, najlepiej obeznany ze stanem gospodarczym 
spółki uważa, że dziennikarze często z igły robią widły, w 
ten sposób szkodząc spółce, poszukującej partnerów do 
rozwoju działalności komercyjnej. Co się robi w celu 
przezwyciężenia kryzysu gospodarczego? Obecnie spółka 
pracuje tylko dwa dni tygodniowo, na ubój idzie po 100 -200  
sztuk bydła i 100-150 świń dziennie. Zdaniem M. Glinskisa, 
o  statucie niezawodnego partnera w postaci "Paneve2io 
maistas" świadczy taki oto np. fakt, że ostatnio z S. Peters­
burgiem podpisano umowę o sprzedaży konserw. Nabywcy 
nawet nie przyjeżdżali, by sprawdzić czy rzeczywiście są te 
konserw y, po prostu  przeleli pieniądze na konto 
przedsiębiorstwa, a po upływie półtora tygodnia przyjechali 
po odbiór ustalonej ilości. Nadzwyczaj korzystną umowę 
podpisano z firmami z Czech (Poniewieska Regionalna 
Izba Handlowo-Przemysłowa zorganizowała wyjazd do 
Czech). Tygodniowo wysyłano po 20 ton mięsa, lecz gdy 
rząd zmusił przetwórców płacić rolnikom za skup bydła 
wyższą cenę, umowa automatycznie została zerwana, jako 
że stała się niekorzystna pod względem ekonomicznym. (...)

Dyrektor ds. komercyjnych M. Glinskis uważa, że nie­
dobrze jest, że rząd reguluje tylko kwoty skupu bydła, a nie 
reguluje ceł na eksport bydła. Dlatego do Polski, Czech, 
Estonii lub Łotwy ubiegłej jesieni wywieziono bardzo dużo 
bydła, a w tym roku brakuje go litewskiemu przemysłowi 
przetwórczemu.

Całe bydło II kategorii (chore na białaczkę krowy, 
bydło przeznaczone na rzeź sanitarną) kupują prywatne 
firmy lub osoby. Jako że rząd udziela subsydiów z budżetu 
tytko za kupno bydła I gatunku lub przychówek, więc bydło 
11 gatunku kupują prywaciarze.

W przyszłości zamierza się tanią wieprzowinę kupować 
w Niemczech, wołowinę— w Rosji (są już konkretne ofer­
ty) i produkować na Zachód cieszące się tam popytem 
wyroby. A więc, przyszłość "Paneveźio maistas" SA nie jest 
aż tak beznadziejna. Tym bardziej, że zamierza otrzymać 
od Ministerstwa Rolnictwa około 15 min litów pożyczki, i 
jak informował zarządca powiatu poniewieskiego P. Za- 
blockis, w kwietniu rozliczyć się z rolnikami, którym 
przedsiębiorstwo jest dłużne ponad 5 min litów".________

Zapomniani rodacy

Żołnierze wojny 
obronnej

W  połow ie la ta  P io tr  M ilko  
ze w si G a s iu liszk i, z n a jd u ją ce j 
s ię  ko ło  Ś w ięcian , ukończył 90 
la t .  T en  sym patyczny  człow iek 
o  żywym um yśle opow iedział mi 
w tedy  o swym życiu, o tym , j a k  
w 1939 ro k u  p oszed ł na w ojnę 
b ro n ić  P o lsk i, j a k  t r a f i ł  do  n ie ­
w oli, ile  w y c ie rp ia ł, p rzeżył. Po 
ty m  s p o tk a n iu  u k a z a ł  s ię  w 
" K .W ."  m ó j  s z k i c  o  n im .  
Z ro d z iła  s ię  te ż  m yśl u b ieg a n ia  
s ię  p rz ed  rz ąd em  P o lsk i o  p rzy ­
z n a n ie  m u m ed a lu  za u d z ia ł w 
w o jn ie  o b ro n n e j.

P rośba została w ysłana. Dość 
szy b k o  n a d e sz ła  odpow iedź, a 
w krótce też —  nagroda. B rałem 
udział w je j  wręczaniu w eteranow i 
S ta ło  s ię  to  niedawno. Ż ołnierz był 
wzruszony do łez.

— To drugi cud w moim życiu 
— pow tarzał. — Pierwszy, że 
przeżyłem, ocalałem. Wielu na­
szych chłopców nie wróciło do do­
mu. Jak dziś pamiętam, mój kole­
ga, Czerniawski, z Ignaliny został 
ranny. W tej chwili nakazano 
zmianę pozycji. Został z okrwa­
w ioną  ręk ą . O d te j pory nie 
widziałem go i nic o nim nie wiem. 
Być może żyje gdzieś w rejonie 
ignalińskim?

W rejonie święciańskim miesz­
ka obecnie około 300 uczestników 
drugiej wojny światowej. D(a nich 
szczególnie trudno jest dzisiaj. 
Emerytury niskie, brak zdrowia, 
da ją  o sobie znać stare  rany i 
przeżycia . Z  rozgoryczeniem  
mówią o tym kombatanci na swych

zebraniach. Takie zebranie odbyło 
się również w Podbrodziu. Pod 
wrażeniem spotkania z Piotrem 
Milką zainteresowałem się, czy na 
zebraniu byli obecni żołnierze 
Września. Okazało się, że nie. A 
przecież druga wojna światowa 
rozpoczęła się właśnie we wrześniu 
1939 roku! I los tych żołnierzy był 
bodaj najtragiczniejszy.

— Niech się pan skontaktuje z 
mieszkańcem Podbrodzia Janem 
Szostakowskim. Gromadzi on dane 

-O uczestnikach wojny obronnej — 
poradzono mi.

Rzeczywiście, Jan zna tych lu­
dzi Sam jest berluigowcem, walczył 
w polskim wojsku od 1944 roku. 
Wyszedł na wojnę z Podbrodzia. 
Zakończył ją  w Berlinie.

— Jeszcze są, żyją ci żołnierze 
p o lsk ie j wojny o b ro n n ej — 
powiedział. — Na przykład Jan 
Subko. Wiele ciekawego opowiada 
o sobie, o  swoim szlaku wojennym. 
Tak, poszukuję uczestników wojny 
obronnej, ale jest ich coraz mniej i 
mniej.

Sądzę, że Jan Szostakowski 
znajdzie pomocników do pisania 
kroniki, odtw orzenia dziejów 
żołnierzy drugiej wojny światowej, 
której 50-lccic zwycięstwa wkrótce 
będzie obchodziła koalicja antyhit­
lerowska. A przede wszystkim lo­
sem tych żołnier/y powinny, moim 
zdaniem, zainteresować się tereno­
we koła Związku Polaków na Li­
twie.

Nikołaj NIEZAMOW 
Rejon św ięciąński

To ciekawe!

Złota socha
Jadąc starą drogą z Wilna do 

Mejszagoły po lewej stronie nad 
rzeczką Duksztą znajduje się kur­
han. Miejscowi mieszkańcy nazywają 
go Górą Bony. W latach 1971-1973 
przeprowadzono tu wykopaliska ar­
cheologiczne. Znaleziska 
potwierdziły, że już na początku na­
szej ery żyli tu ludzie. Jedna z legend 
głosi, żew tym kurhanie była zakopa­
na złota socha. W dawnych czasach 
to osiedle dotknęła epidemia dżumy. 
Ludność wymierała Nie wiedziano, 
jak się uchronić przed tą straszliwą 
zarazą. Znalazł się mędrzec, który 
kazał wykuć złotą sochę, zaprząc doń 
9 wołów i przeorać głębokie bruzdy 
wokół osiedla. Pozostali przy życiu 
mieszkańcy osiedla znieśli do miej­
scow ej kuźni swe z ło te

kosztowności. Kowal wykuł złotą 
sochę. Proroctw o m ędrca się 
sp raw dziło : dżum a zaczęła 
wygasać. Złotą sochę pogrzebano 
w kurhanie.

Na początku drugiego tysiącle­
cia stał tu drewniany zamek. W kro­
nice o Krzyżakach wspomina się, że 
w XIV wieku wojsko Zakonu 
Krzyżackiego nic raz zdobywało 
ten* zam ek. Ślady walk z 
Krzyżakami (1365) potwierdzono 
na podstawie wykopalisk archeo­
logicznych: znaleziono pozostałości 
spalonych zabudowań, szkielety 
zwierząt i dużo zwęglonego zboża. 
Złotej sochy nie znaleziono.

Leokadia DROZD 
NA ZDJĘCIU : mejszagolski 

kurhan.
Fot. Tadeusz Ważniewłcz
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Pisanki, 
kraszanki 

i wielkie lanie
 | Oczekiwanie na Święta Wielka-
(nocy i Bożego Narodzenia oraz ich 
wspomnienia przez cały rok dodają 
nam optymizmu i energii. Tę 
n iesłabnącą atrakcyjność 

[zawdzięczają one tradycyjnym oby­
czajom, które się z nimi wiążą — 
religijnym, towarzyskim, a także 
kulinarnym. Kochamy te obyczaje, 

[zrośliśmy się z nimi. Mniej interesu­
jemy się tym, co wyrażają i skąd się 
wzięły. Oto trochę informacji o 
zwyczajach ludowych, które wzbo­
gacają ich urok i nadają koloryt. 
JA JK O  J E S T  SYMBOLEM 

ŻYCIA,
 |ab ovo — mawiali starożytni
Rzymianie rozpoczynając biesiadę.
| Jajko było atrybutem egipskiego 

słońca Pta i greckiej bogini 
miłości Afrodyty. Fińska "Kalewa- 

(nazwa epopei fińskiej, opowia­
dającej czyny synów Kalewy) wywo­
dzi powstanie wszechświata z 
sześciu złotych jaj. A w filozofii in­
dyjskiej jajo oznacza początek życia 
wyłaniającego się z miłości.

Jajko jest jednym z głównych 
elementów dekoracyjno-kulinar- 
nych naszego wielkanocnego stołu. 
Jajkiem dzielimy się, podobię jak 
podczas Wigilii — opłatkiem. 

MALOW ANIE JA J  
wzięło się prawdopodobnie 

stąd, że w czasie postu jedzenie ich 
było zakazane. Świętowano więc 

powrót na stoły.
Krążą też i takie oto legendy. 
Jedna głosi, że św. Magdalena,

' szła w niedzielę wielkanocną 
odwiedzić grób Chrystusa, po dro- 

nakupiła jajek na posiłek dla 
aposto łów . Po spo tkan iu  
zmartwychwstałego Chrystusa 
spostrzegła, że nawet jajka, które 
niosła, z radości zmieniły kolor, 
stały się czerwone i do dziś na 
pamiątkę tego zdarzenia ludzie 
malują jajka na Wielkanoc.

Drugą legenda głosi, że Matka 
Boska, chcąc ratować swego syna 

śmierci, poszła do domu Piłata i 
podarowała jego dzieciom do zaba- 

m alow ane ja jk a . N a tę  
pamiątkę, co roku na Wielkanoc 
obdarowywano kolorowymi jajka- 
mi dzieci—własne, cudze, a przede 
wszystkim chrześniaków.

Jeszcze inna mówi, że gdy pro­
wadzono Jezusa na śmierć, ubogi 
wieśniak niosący w koszu jajka do 
m iasta, postawił j e  i pom ógł 
dźwigać krzyż Chrystusowi. Gdy 
powrócił i spojrzał do kosza, to 
zobaczył, że jajka są kolorowe. 

ZAZW YCZAJ 
O KREŚLAM Y JA K O  

PISANKI LUB KRASZANKI 
Nazwy te  wywodzą się od 

dwóch podstawowych technik zdo­
bienia

Do m alow ania używa się 
najczęściej środków naturalnych: 
kory z drzew, różnych ziół, jagód i 
...oczywiście łuski cebuli. Im łuska

jest starsza, tym kolor jajka inten­
sywniejszy. Takie jajka nazywamy 
kraszankami czyli malowanymi na 
jeden kolor. Jeśli jajka porysujemy 
woskiem, a następnie ugotujemy w 
barwnikach, nazywa się je pisanką.

Jest jeszcze inna technika ma­
lowania zwana rysowań ką. Polega 
ona na tym, że na zabarwionym jaj­
ku wyskrobujemy za pomocą ostre­
go narzędzia deseń.

W starożytnym Egipcie malo­
wano na skorupkach skarabeusza 
w towarzystwie dwóch ludzkich po­
staci ze zwojami modlitewnych pa­
pirusów. W Kairze jajka zdobiono 
portretami sławnych mężów. W 
Sudanie umieszczono na nich cyta­
ty z Koranu. Rzymianie malowali je 
na czerwono i składali jalco ofiarę 
na grobach bliskich. Chińczycy zdo­
bili jajka miniaturami kwiatów 
wiśniowych i ptaków, a  w Australii 
do dziś za świętość uważa się mi­
sternie zdobione jajo strusie.

SŁU ŻĄ  NIE TY LK O  
D O  O Z D O B Y  S T O Ł U  
W IE LK A N O C N E G O , 

L E C Z  R Ó W N IEŻ J A K O  
Z W Y C ZA JO W E  S TA R E  

DAR Y
Dawniej dziewczęta zrobione 

p rzez siebie pisanki wręczały 
chłopcom jako rewanż za oblewa­
nie ich wodą w czasie śmigusu, co 
tradycyjnie świadczyło o sympatii.

Drugi dzień świąt to — wywo­
dzący się ponoć od chrzcin Polan 
ustawionych do tego aktu groma­
dami—

P O NIEDZIAŁEK, ZW AN Y 
LANYM A LB O  
Ś M IG U S TN YM  

Świetna zabawa pod warun­
kiem, że śmigusowe oblewanie 
nie będzie kąpielą, spraw ioną 
dziewczynie (nie mylić z M a­
rzanną) w lodowatej rzece. Trze­
ba wiedzieć, kogo, kiedy i czym 
można polać. Na pewno tych, co 
niby na spacerze, a tak naprawdę 
tylko czekają, żądni przygód. Od 
zaw sze w iad o m o , że 
najwdzięczniejszym obiektem są 
dziew czyny. N ie  polew am y: 
małych dzieci, starców i nikogo, 
kto mógłby sobie tego nie życzyć 
(na przykład, koleżanki z rodzica­
mi w drodze na obiad do ciod). 
Wszejki sprzęt dozwolony, aie... z 
umiarem! Kubełki, kanistry itp. 
to przesada. Nic z tych rzeczy, to 
ma być sama finezja, ża rt

Dawniej jednak były czasy! Po-

Wyspa Wielkanocna
Jej nazwa polinezyjska brani Rapa dzi. Trudnią się oni głównie hodowlą 

Nui, albo po hiszpańsku — Isla de Pa- owiec i połowem ryb. 
scua. Wyspa leży na Oceanie Spokoj- Wyspa W ielkanocna odkryta 
nym. Zamieszkuje ją półtora tysiąca lu- została w 1772 roku. Była pod rządami

GROlłtWA
N asia szkolna g rm o j ,  

O przyjaźni nk  

Ale a  to  w potrzebie 

K aidy zrobi d l i  debit.

pw uT Y gopN iK  d l a  u c z n ió w  ** bt‘U1'
\

fcjpig;

lewano się również wodą różaną i 
innymi pachnidłami. Najgoriiwiej 
polewały się zakochane pary, ale 
czyniono to delikatnie— z flaszecz- 
ki.

Ciekawe, że obyczaj ten, zwal­
czany w dawnych czasach jako 
pogański, przetrwał aż do dzisiaj. 
Jest to bodaj najweselszy dzień w 
roku, ale uwaga na przeziębienia!

Na Wileńszczyźnie jest ciekawy 
zwyczaj taczania jaj, który najbar­
dziej zachował się na wsi. Zbierała 
się też grupka młodzieży, chodziła 
po wsi, pukała do drzwi i pytała:

— Czy m ożna  ten  dom  
rozweselić?

Gospodyni gościnnie otwierała 
drzwi, dawała malowane jajka i 
wszyscy śpiewali "Alleluja". 

B A R A N E K  
Ozdobą stołu wielkanocnego 

był zazw yczaj b a ra n e k . W 
rękopisie z XVII wieku znajduje się 
opis w ielkanocnego baranka , 
którego Włoch Alfierini, ofiarował 
królowej Marysieńce Sobieskiej.

"Baranek ten był zrobiony z pu­
chu łabędziego, naśladującego 
wełnę. Z a poruszeniem sprężyny 
podnosił się niczym żywy. Miał na 
boku  p rzy p ię tą  chorąg iew kę 
wielkości ośmiu cali, na której nie­
zmiernie drobnymi literami słowo 
"Alleluja” napisane 18250 razy, to 
jest tyle, ile królowa od onego czasu 
dni przeżyła".

Tradycja chrześcijańska baran­
kowi wielkanocnemu dodała jesz­
cze czerw o n ą  chorąg iew kę z 
krzyżem —  symbolem rodzaju 
śmierci Jezusa Chrystusa oraz 
zwycięstwa nad nią. Tak wyglądają­
cy baranek  oznacza Chrystusa 
Zmartwychwstałego i święta Wiel­
kanocne. •

Ś W IĄ TE C Z N E  
P R ZYS ŁO W IA  

Nie każdej niedzieli Wielkanoc. 
W  Wielki Piątek rób porządek, 

a w Sobotę kończ robotę.
Na Wileńszczyźnie istnieje od 

wieków ugrun tow any  zwyczaj 
święcenia pokarmów, prócz jaj, 
także chleba, wędlin, soli i chrzanu. 
Chrześcijanie wyrażają w tym zwy­
czaju swoje przekonanie, że wszel­
kie pokarmy podtrzymujące życie, 
podobnie jak samo życie, pochodzą 
od Boga — praźródła wszystkiego. 
I kiedy po zakończonym poście gro­
madzą się przy pierwszym uroczy­
stym posiłku, najpierw dzielą się 
święconym jajkiem, składają sobie 
nawzajem życzenia, a następnie w 
atmosferze radości i wzajemnej 
życzliwości spożywają inne pokar­
my święcone.

Zebrała Z.K.

Hiszpanii, potem Francji. Obecnie 
należy do Chile.

Jest na niej' dużo (bo aż około 
600!!!) kamiennych rzeźb — posągów 
wysokich od 1 do 22 metrów. Wzbu­
dzają one ciekawość nie tylko zwie­
dzających, ale też ekspedycji archeo­
logicznych.

Maria Konopnicka
Śmigus

Panieneczka mała 
Rano dzisiaj wstała!
Śmigus! śmigus!
Dyngus! dyngus!
Bo się wody bała.

Panieneczka mała

W kątek się schowała 
Śmigus! śmigus! 
Dyngus! dyngus!
B o się wody baja! -

Czyń drugiemu, co tobie miłe
W ielkanoc. W ielkie święto 

każdej chrześcijańskiej rodzinie. W jaki 
sposób przyczynić się możesz do tego, 
aby w twoim domu przebiegło ono jak 
najświetniej?

W Wielki Piątek pomalowałeś pi­
sanki, śm ieją się  te raz  do ciebie 
ułożone w koszyczku. Twoja mała sio­
strzyczka, do tykając paluszkiem  
każdej, odgaduje ich kolory. W  Wielką 
Sobotę rano udekorowałeś zielonymi 
gałązkami i haftowaną serwetką koszy­
czek z tradycyjnymi potrawami i dumny 
zaniosłeś go do poświęcenia. Stoi teraz 
na środku, nakrytego białym obrusem, 
stołu i czeka na wielkanocne śniadanie. 
Obok stoi ktoś jeszcze, ktoś bardzo 
ważny— wielkanocny baranek z chorą­
giew ką y -  sym bol C h ry stu sa  
Zmartwychwstałego. Stoi i pasie się w 
zielonej rzeżusze, którą pamiętałeś 
wysiać dziesięć dni przed świętami. A 
m oże p o s ia łeś  jęc zm ień 7  W iesz

przecież, że te wszystkie i ^ d  
symbole mają bardzo §§£fi0 SL 
Świąteczny nastrój w tooioT * |  
Połóż wi<;c jeszcze w widoraJ^ 1  
scu palm ę którą tydziefl 
mową Niedzielę pofwięcWirtn 
Jeszcze pomóż mamie ładnie 
talerze, równiutko poukładaj g l  
sztućce, a na dodatek pnn fa 
nakryciem połóż lub ptzypm ̂
gałązkę barwnika. Bezpośredni n**
śniadaniem odczytaj t  j r l  
Świętego przeznaczony u  W ita j  
fragment, a po wtpólmj modlą, J  
daj grzecznie najstarszej w rofc,! 
osobie talerzyk ze Iwięconi,' * 1  
mogła rozpocząć dzielenie i k i ^ I  
nocnym jajkiem i składaniem 

Nie zapomnij pized "riftiaą' 
wspólny rodzinny spacer p 
posprzątać po śniadaniu. _

Z  kalendarza katolickiego I

Szlakiem legend i baśni
Duch w  podziemiach 

. kościoła Św. Ducha
Gdy tylko w 1863r. przybył do Wil­

na Murawiow Wieszatiel, więzienia 
wileńskie wypełniły się aresztowanymi- 
A  gdy zabrakło w nich miejsca, obróco­
no na więzienia klasztory domini­
kanów, franciszkanów, bernardynów i 
in. Najgorszym pod każdym względem 
było więzienie w klasztorze domini­
kanów, w którym mieściła się również 
komisja śledcza. Pod kościołem Św. 
Ducha i klasztorem są obszerne pod­
z iem ia , tw orzące  istny  lab iryn t. 
Wejścia do niego strzegli żołnierze w 
dzieli i w nocy.

P ew nego dn ia  g ru c h n ę ła  po 
m ieście wieść, że w podziemiach 
podominikańskich straszy.

A  w rzeczywistości rzecz się a
tak:

Młody żołnierz, stojąc w noga 
warcie u wejścia do podziemi, tkd
zapalić papierosa. Nie ndalo mu sęk
wiał wiatr. Wszedł wtedywgląb taj* 
rza L . co ujrzał? O kilkanaście bt£« 
przed nim widniała biała, pońn 
postać ludzka, która paruszabś;*” 
jego kierunku. Przerażony 
podziemi. Opowiadając oficen* 
dyżurnemu o tym zastrzegł, xt * 
pójdzie na wartę do loebów mwi P 
karą śmierci. Inni żołnierze ró**°* 
tego powodu odmówili posteri** 
Wtedy wartę zdjęto, 
podziemi ną głucho zamknięto.

Rys. W .S>b*ki
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S g f f i  Niemal wszystkie 
“J ^ a i c K  matematyczny

R m oiln i" odbywały sit;
PJTurJ pP^ijihłjmoiioBiedzitóo 
I r '  pj :ani ryczno-Ozyczn o

ówy* g|| która

B a , S  t>W> drużyna 
® £ 5  SK 1  "azwała swoją

iijjlaniaiyfrniewyniien'
L.KMnilkP.8*’—1Titago- 
fc ,- j8 d —"Błyskawica". 
„Itin przedstawieniu się 

ję kurs kapitanów, 
walczyły wkonkur- 

■ ■  i matc- 
konkursami były
J H ik tó r y c h  

Jarosław Jótt- 
saysikich śmiesznymi 

Udawali też pytania wi- 
moglizdotyć punkty dla 

w każdym konkursie, było 
U oceniało odpowiedzi i 

Jjo o ilości przyznawanych 
f  usym konkursie do jury 
[ber Adam Błaszkiewicz, 
or Tadeusz Romanowski,

i i Pitagoryjskie sokolęta

fizyk Michał Szuszkiewicz, a także Ali­
na Gierasim z lOa.

W olimpiadzie zwyciężyli:
I miejsce — drużyna "Niedziałki”
II miejsce— drużyna "Błyskawica"
III miejsce — "Akademia cyfr nie- 

wymiennych".
Byłam kapitanem tej ostatniej 

drużyny, ale nie smucę się, że moja 
drużyna zajęta tylko III miejsce. Myślę, 
że za leża ło  to  od je j  wiedzy. W -

następnych podobnych konkursach 
będziemy starali się wykazać lepiej.

Bożena PIETRUSEWICZ 
uczennica 8c Id., Szkoły średniej 

im. Jana Pawła II 
NA ZDJĘCIACH: kibice drużyny 

"NiedziałkT; prowadzący konkursu, 
uczniowie klasy 10  nie tylko śmieszą 
kibiców, lecz również zadąją im  pyta­
nia.

[Geometria i egipskie piramidy
fam  Indzie stosując 

5zykę i chemię ułatwiali 
p»codaettt. Starożytni Egi- 

uę na geometrii bu- 
P^Pwmidy. Dzięki chemii 

Skórę zamienia derma. 
Matowania tych nauk 

9Wy gwiazd na niebie, 
uczę się imienia 

*Q.fcah pieruny rok. Ucz- 
' ̂ tĉ fdde dopiero zdążyli 

l ^ burami Szkoła na razie 
I I P  tndyqi, lecz wycho- 

co jest możliwe, 
I  "^Pojawiły. Otóż od 20

do 24 marca odbyły się w naszej szkołę 
zorganizowane przez nauczycieli nauk 
śc isłych  "D ni m atem atyk i" . W 
poniedziałek odbyło się testowanie klas 
szóstych. Z  każdej z ośmiu klas po pięć 
osób pracowało nad testem. Ponieważ 
je s tem  u c z e n n ic ą  k lasy ó sm ej, 
najwięcej wiem o  olimpiadzie matema- 
tyczno-fizyczno-chemicznej, zorgani­
zowanej dla klas ósmych. Pytania byty 
dość trudne i należało trochę pomyśleć. 
O kibicach również nie zapomniano. 
Ich prawidłowa odpowiedź dawała 
punkt drużynie.

N astępnego dnia po lekcjach

Przecinek

Słowo się rzekło...

mogliśmy wypocząć. Żałowaliśmy tyl­
ko  n a u c zy c ie li, k tó rz y  m usie li 
przeprowadzić "Zgaduj-zgadulę" dla 

piątych. Udział brały dwie klasy: 
"e" i V . Drużyny nazywały się "Stonogi" 
i "Odważniki". Każda drużyna miała 
swój strój, przygotowała oryginalne po­
witanie. Przeważały pytania z trudnej i 
przez większość społeczności ucznio­
wskiej nielubianęj matematyki, lecz 
sprawdzające pomysłowość i pamięć 
wzrokową uczniów. Podczas imprezy 
n ie  było  n u d n o . K ażda drużyna 
przedstawiła po numerze artystycz­
nym. Jurorzy, nauczyciele matematyki, 
uważnie słuchali odpowiedzi.

24 marca'odbył się turniej warca­
bowy. Na szczęście to piątek i w czasie 
wolnych dni nauczyciele mogli znów 
odetchnąć z ulgą i odpocząć. Uczestni­
cy wszystkich konkursów otrzymali 
upominki.

Dorota JANKOWSKA, 
ucz, M. 8c Szk. śr.

Im. Jana Pawła II 
NA ZDJĘCIU: num er artystyczny 

z konkursu "ZgadiąJ-zgadula".

W p o przedn ie j gaw ędzie 
przyrzekłem Wam, iż następnym razem 
opowiem o tym, skąd się wzięło powie-. 
dzenie: Słowo się rzekło, kobyła u 
płot*. Występuje ono również w nieco 
innej postaci: Słówko się rzekło, 
kobyłka u płota. Ta druga postać, ż 
racji rzeczowników zdrobniałych 
(słówko i kobyłka) jest nieco delikat­
niejsza. A prawdę mówiąc, sytuacja, ja­
ka związana jest z powstaniem tego 
przysłowia, jest dość kłopotliwa i sporej 
delikatności wymaga. Przyznam, że na­
wet pożałowałem, ż e  przyrzekłem 
Wam, iż o tym pnzysłówiu opowiem. 
Ale, skoro słowo się rzekło...

M yślę, że n ie  m uszę Wam 
tłum aczyć,' w jak ich  sy tuacjach  
używamy tego przysłowia, bo chyba 
wiecie, co ono oznacza. A oznacza, że 
trzeba być konsekwentnym, odpowie­
dzialnym za swoje słowa, czyli nie 
mówić byle czego, a skoro się już 
powiedziało, to się ani zapierać tego, 
ani sianem wykręcać nie można. Z  tym 
wykręcaniem się sianem, to też ciekawa 
historia, ale to może innym razem po­
rozmawiamy sobie na ten temat.

Zanim zacznę Wam o tej kobyłce 
opowiadać, przypomnieć chcę, że 
przysłowia nie zawsze są eleganckie, 

k^zy też układnie przylizane. Oj, nie za­
w sze. P o d o b n ie  je s t i z tym 
przysłowiem.

A było tak. Król polski Jan III So­
bieski, ten, który uratował Europę 
przed Turkami, cieszył się ogromną 
popularnością. Opowiadano o  nim wie­
le różnych historii, czyli jak wówczas 
mówiono, facecji. W tym również o 
pewnym szlachcicu z Podlasia, Zale­
skim. Otóż ten szlachcic spotkał raz na 
polowaniu pewnego dworzanina i po­
wiada mu, że jedzie do króla aż do War­
szawy.

— A po co? — pyta dworzanin.
— Jestem ubogi szlachcic, mam 

kilkoro dzieci. Będą prosił, żeby mi król 
jakąś wioskę dał.

— A jak król nie da?
— To mu pewiem, żeby moją 

kobyłę pocałował...
No i rozjechali się. A  tym dworza-

konkurs
naszej

fobią Byt, 
> w ? p,“ Pr»*<ka- 
^ ^ " “ddiBytychi,

■ 7*8) ?§ kon-
, * * “ »ia-95\ Brały

w naszej szkole.
w nim udział dziewczynki w wieku od 9 
do 11  lat i od 12 do 14. W pierwszej 
k a te g o rii wiekow ej dziew częta 
uplasowały się następująco: Alona Iwa - 
nawieź, Natasza Kuzmienko, Ludmiła 
Niemcowa, w drugiej, Żenią Małecka, 
Wiktoria Sadauskaite. Uczestniczki 
konkursu otrzymały nagrody.

Alina ŁUSZCZYŃSKA, 
członkini minHdubu 'fioła' 

ucz. 7 klasy 
Szkoły Średniej nr 1 w  Trokach

Mała krzyżówka
1. W alfabecie między "u" a "y".
2. Włoska moneta.
3. Spokojny — to Pacyfik .
4. Utwór muzyczny lub wiersz.
5. Nadrzewna małpa wąskonosa z Afryki 

lub w przenośni czupiradło.
6. Ptak spokrewniony w dzięciołem.

• 7. Pierwsze lub drugie na obiedzie.
8. U  psa — najczęściej mokry i wilgotny.
9. W alfabecie występuje po "b". 
Odpowiedzi należy wpisać poziomo do

krzyżówki. Litery z zakretkowanych pól 
utworzą rozwiązanie.

ninem był ...sam król. Podlasiak, gdy 
przyjechał do pałacu, króla poznał, ale 
co miał robić? Nie stropiony poprosiło 
królewszczyznę (tak się nazywały poda­
rowane przez króla włości).

Kiedy król przypomniał szlachci­
cowi jego nieparlamentarne słowa i 
spytał, co będzie, jeśli odmówi prośbie, 
ten odpowiedział:
y —  A no słowo się rzekło, kobyłka u 

płotu.
Król się roześmiał i dał mu tę 

w ioskę. K tóż wie, czy tak  było 
naprawdę. Prędzej jest to tylko aneg­
dotka. Opisał ją wierszem również po­
eta Wacław Potocki.

A teraz chcę odpowiedzieć na py­
tanie, które mi zadała Renata Urbano­
wicz z Wilna. Renata pyta, jak popraw­
nie należy mówić: lubię tę koleżankę, 
czy lubię tą koleżankę. Bardzo dobrze, 
że Renata o to spytała, bo wielu ludzi 
ma na ten temat wątpliwości.

Otóż zaimek wskazujący ta, podo­
bnie, jak i dzierżawcze (moja, swoja, 
nasza i inne) w bierniku miał końcówkę 
— ę. A więc: widzę tę koleżankę, ko­
cham sw ojt siostrę , daj mi twoję 
książkę. Z  biegiem czasu jednak 
końcówki się zmieniły, upodobniając 
się do końcówek przymiotnikowych, 
więc — widzę swoją miłą koleżankę, 
pamiętam naszą wspaniałą klasę. Po 
prostu tak mówić było wygodniej 
Oparł się jednak temu procesowi jeden 
zaimek, właśnie ten, o który pyta Rena­
ta. A stało się tak dlatego, iż zaimek 
był zawsze bardzo często używany, 
wyrazy, k tó re  są bardzo  często 
używane, nader niechętnie zmieniają 
swą postać. Tak więc w bierniku zaimek 
wskazujący ta, na piśmie będzie miał 
końcówkę— ęi tylko— ę. A więc. mam 
tę książkę, daj mi tę piłkę, kocham 
dziewczynę: Niestety, w mowie ludzie 
już najczęściej .mówią tą. Wobec tego 
językoznawcom nic zostaje nic innego, 
tylko przyjąć tę formę za poprawną. 
Popraw nie napiszemy: widzę 
książkę, ale powiemy: albo widzę !f lub 
tą książkę. No i w wypowiedzi ustnej 
obie formy są poprawne.

PRZECINEK

Ułożyła Irana WAJNICKA 
z  Mejszagolaklej Szkoły Średniej.
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W krępi tradycji

Przy wielkanocnym 
stole

14 kwietnia 1995 r.

Jak podaje jeden ze starych pol­
skich kalendarzy, wojewoda Sapieha 
wyprawił pewnego razu niezwykłe 
świąteczne śniadanie dla panów z Li­
twy i Korony. A było to tak: pośrodku 
stołu stał duży ba ran z chorągiewką, 
dookoła — 4 ogromne dziki symboli­
zujące 4 poty roku, 12 pieczonych je­
leni (12 miesięcy), 52 mazurki (tygo­
dnie roku), 365 babek lukrowanych 
(dni roku). Następnie szły napoje: 4 
puchary z winem od króla Stefana, 12 
srebrnych konewek z winem od króla 
Zygmunta, 52 baryłki wina cypryj­
skiego, 356 gąsiorów  z winem 
węgierskim.

Z Sapiehą oczywiście nie możemy 
konkurować. Nasze tradycje są bar-' 
dziej skromne, ale również piękne. 
Wielkanocny stół nie może się obejść 
bez baranka oraz doniczki zielonego 
owsa i oczywiście pisanek. Jajko sym­
bolizuje życie, a legenda głosi, że gdy 
Matka Boża uciekała z Dzieciątkiem 
przed Herodem, ukryła się w zwykłym 
wiejskim kurniku. Kokoszka 
przygarnęła Dzięcie pod skrzydło i tak 
Je uratowała. Od tej poty jaja są szcze­
gólnie honorowane. Musi ich być dużo 
i mają być różnokolorowe. Poza tym 
wielkanocny stół powinien obfitować w 
dużą ilość różnorodnego mięsiwa: 
szynkę, cielęcinę, kiełbasy, inne 
wędliny. Z  ciast na pierwszym miejscu

są baby wielkanocne polewane czeko­
ladą, lukrem i ozdabiane kolorowym 
maczkiem, orzechami, pomarańczą i 
innymi ozdobami. Następnie idą ma­
zurki: bakaliowy, cytrynowy, królewski 
itp. Co lepsze gosposie wypiekają 
również torty.

Ponieważ wielkanocny stół obfitu­
je  w potrawy ciężkostrawne, wprost 
niezbędny jest chrzan. Nie tylko mięso, 
ale i jajka jedzone nie z masłem, a z 
chrzanem są bardziej lekkostrawne.

Dawniej bardziej zamożni ludzie 
zapraszali do domu księdza, który 
święcił wszystko, co było na stole. Dzi­

siaj pokarmy się nosi do święcenia. 
Tradycja nakazuje święcić wszystkiego 
po trochu: chleb, sól, jajko, masło, 
mięso, ciasto. Śniadanie rozpoczyna 
się od dzielenia święconym. Potem 
często taka biesiada trwa, z itiałymi 
przerwami, do późnego wieczora. W 
zasadzie pierwszego dnia świąt nie 
chodzi się w gościnę i gości nie przyj­
muje. Pierwszy dzieli spędza się raczej 
z najbliższą rodziną. Następnego dnia 
rozpoczynają się szaleństwa lanego 
poniedziałku, chodzenie żaczków-al- 
Iclujników od chaty do chaty. Daw­
niej Wielkanoc świętowano aż do 
P rzew odn iej N ied z ie li, dziś tę 
uroczystość obchodzi się nieco skro­
mniej, co całkiem nie oznacza, że nie 
potrafimy tego zrobić ładnie i atra­
kcyjnie. Podajemy więc kilka prakty­
cznych p o ra d  I p rzep isów  na 
świąteczne łakocie.

Fot. Marian Paluszkiewicz

Konkurs 
"Mój dom"

Litewska Telewizja i Ruch Zielonych 
wraz z dyrekcją Programu Oszczędności 
Energii Agencji Energetyki oraz Mini­
sterstwa Budownictwa i Urbanistyki już 
po raz drugi organizują konkurs "Mój 
dom": "Oszczędzanie energii i ochrona 
środowiska".

O ogłoszeniu kolejnego konkursu 
zadecydowała nie tylko aktualność tema­
tu, lecz również jego wyniki zeszłoroczne. 
Jak wyjaśniło się, program telewizyjny o 
oszczędzaniu energii oglądało ponad 7 
proc. widzów. Programy o ciepłych, przy­
tulnych i energooszczędnych domach są 
popularne również obecnie.

Sondaż wykazał, że oszczędzaniem 
energii in te resu je  się aż 80 proc. 
mieszkańców Litwy, każdy dziewiąty z 
dziesięciu uważa ten problem za aktual­
ny. Aż 39 proc. responden tów  
odpowiedziało, że oszczędzają energię 
elektryczną, 21 proc. mieszkańców 
zainstalowało liczniki na gaz, ciepło, 
wodę, 17 proc. — już uszczelniło okna, 
drzwi, balkony. Tylko 2 proc. 
sondażowanych oświadczyło, że wcale nie 
interesuje ich oszczędzanie energii i 
ciepła.

W ubiegłym roku w konkursie ucze­
stniczyli głównie właściciele i projektanci 
domów indywidualnych, tegoroczny kon­
kurs obejmie również domy wielomiesz- 
kaniowe. Organizatorzy konkursu cze­
kają na już wcielone i proponowane 
projekty prawnych właścicieli (wspólnot) 
domów wielomieszkaniowych i indywidu­
alnych. Projektanci powinni zgłosić pro­
jekt renowacji lub budowy konkretnego 
domu. Renowacja lub wdrożony w takim 
domu system oszczędzania energii powi­
nien odpowiadać wymogom energetyki, 
techniki, budowy oraz ekologii i higieny. -

Na Litwie jest około 50 wspólnot 
domów mieszkalnych— w Wilnie, Kow­
nie, Kłajpedzie, Tełszach, które ocieplają 
lub chcą ocieplić wielomieszkaniowe do­
my z bloków. Ten skromny początek 
świadczy o tym, że ludzie zaczynają 
rozumieć, iż mieszkają we własnym, a nie 
państwowym mieszkaniu.

Materiał konkursowy należy wysyłać 
pod adresem: Konkurs "Mano na mas". 
Ccntrinis paśtas a/d 156, Kaunas 3000.

Coś niecoś na słodko
Mazurek bakaliowy 

8 jaj, 5 łyżek mąki ziemnia­
czanej, 5 łyżek pszennej, 8 łyżek 
cukru pudru, pół porcji proszku 
do pieczenia, 100 g rodzynków, 
100 g suszonych śliwek, 100 g 
orzechów, smażona skórka z 
pomarańczy, starta skórka z cy­
tryny.

Ż ółtka u trzeć z cukrem , 
mąką i proszkiem do pieczenia. 
Białka ubić na sztywną pianę, 
lekko przem ieszać z u ta r tą  
masą, dodać bakalie. Wyłożyć 
masę równo 2 cm warstwą na 
blachę do pieczenia. Uprzednio 
blachę dobrze wysmarować 
masłem i wysypać tartym su­
charkiem. Piec w piekarniku 
180°C na jasnozłoty kolor. Po 
wystudzeniu krajać na drobne 
kawatki.

Mazurek 
cytrynowy 

Tyle, ile waży 5 jaj — mąki, 
cukru, margaryny, cytryna starta 
na ostrej tarce wraz ze skórką, 
pół porcji proszku do pieczenia, 
100 g orzechów.

Polewa: 200 g cukru pudru, 
1 żółtko, sok i starta skórka z 
cytryny.

Utrzeć margarynę dodając 
żółtka, cukier, mąkę zmieszaną 
z proszkiem  do  pieczenia , 
skórkę z cytryny. Ubić pianę i 
zmieszać z masą.

Wszystko wiać do brytwanki, 
posypać orzechami i wstawić do 
nagrzanego już piekarnika. Piec 
30 minut. W trakcie pieczenia 
przygotować polewę: utrzeć 
żółtko z cukrem pudrem, dodać 
sok i startą skórkę cytryny. Na 
upieczone gorące ciasto wylać 
polewę i postawić jeszcze na kil­
ka minut do piekarnika.

Babka tarta  piaskowa
100 g mąki pszennej, 100 g 

ziemniaczanej, 100 g margaryny 
lub masła, 150 g cukru, 4 jajka, 
3 łyżki gęstej śmietany, wanilia, 
skórka cytryny, pół porcji pro­
szku do pieczenia.

Tłuszcz utrzeć z cukrem do­
d a ją c  p o  jed n y m  ż ó łtk u . 
N astępn ie  dodać  śm ietanę, 
mąkę i proszek do pieczenia 
oraz skórkę cytryny. Wszystko 
bardzo dobrze u trzeć. Ubić 
p ian ę ,, w ym ieszać i p iec  w 
średnio gorącym piekarniku 30- 
40 minut. Babę się piecze w spe­
cjalnej wysokiej formie lub wy­
sokim garnku. Po wybraniu robi 
się polewę z proszku kakaowe­
go: 3 łyżki kakao, łyżka masła, 
łyżka śmietany, 3 łyżki cukru. 
Wszystko się gotuje. Do ciepłej 
masy dodać wiórki kokosowe 
(łyżkę) i zalać polewą babkę. Z  
wierzchu przyozdobić koloro­
wym m aczkiem , ćwiartkami 
pom arańczy, orzecham i itp. 
Uwaga, babkę m ożna upiec 
wcześniej, nadaje się dojedzenia 
w ciągu tygodnia.

Pascha
600 g twarogu, 100 g cukru, 

3 jaja, 100 g śmietanki słodkiej, 
10 g żelatyny, 100 g soku owoco­
wego.

Twaróg zemleć w maszynce, 
dodać śmietankę i sok owocowy, 
wymieszać. Żelatynę namoczyć 
w zimnej wodzie, a następnie 
rozpuścić, podgrtewając w bar­
dzo małej ilości wody. Żółtka 
utrzeć z cukrem. Następnie sta­
rannie połączyć twaróg, żółtka i 
żelatynę. Ubić pianę, dodać ją  
do twarogu lekko mieszając wi­
delcem. Masę wlać do salaterek, 
ostudzić, przed podaniem polać 
sokiem.

Dom —  to nie tapety,

Nie meble.
Nie kąt z  żyrandolem, obrazem. 
Dom —  to tam
Gdzie choćby pod gołym niebem 
Ludzie są razem.

Odrobina pomyślunku

Każdy może być artystJ
Dwie trzecie swego tycia spędzamy w domu, wśród swoich m l  

ścian. D latego ta k  bardzo ważne Jest, jak i je s t  ten  nasz dom: I
ciepły, do którego chcemy wracać, który n as  przyciąga, czy t*j 
obojętny przypominający botel. J a k  "ocieplić" te  nasze cztery kak ' I  
n lastvk Ja n  KOW ALCZUCKI.p lastyk Ja n  KOW ALCZUCKI.

— Jakie generalnie rzecz biorąc, 
są nasze domy?

— Przede wszystkim smutne, bar­
dzo smutne. Często ozdabiamy ściany 
drogimi dywanami, plakatami, rzadziej 
jakimś obrazkiem. Ktoś powie, że nie 
stać nas dziś na dzieła malarskie. Zgo­
da, ale całkiem nie o dzieła chodzi. 
Owszem, niektórzy mogą na to sobie 
pozwolić. Ja jednak mam na myśli sze­
regowego człowieka, którego kiesa jest 
skromna.

— Powiedział Pan, ie  często ozda­
biamy ściany drogimi dywanami, więc 
chyba nie wszyscy jesteśmy tak bied­
ni?

' — Na tym właśnie i polega nasza 
bieda, że często mamy pieniądze, lecz 
nie umiemy z nich dobrze skorzystać. 
Daleko nie zawsze droga rzecz dla nas 
pasuje, nie zawsze jest gustowna i stwa­
rza dobrą atmosferę. Często kupujemy 
takie iub inne rzeczy po prostu tylko 
dlatego, że są modne, bądź że kupił je 
sąsiad. W urządzaniu mieszkania naj­
pierw chodzi o wyrobienie gustu, swojej 
atmosfery i duszy mieszkania, a dopie­
ro potem o pieniądze.

— Zgoda, a le  nie kaidy jest piasty- 
idem , m a  zdolności artystyczne.

— Z dolności ar tystyczne ma 
każdy, mężczyzna zawsze potrafi 
zmajsterkować półeczkę, kobieta coś 
wyszyć, wyszydełkować, może wytkać 
coś. Poza tym ogromny potencjał sta­
nowią dzieci, ich rysunki, nakłejanki, 
palemki. Bardzo ważne jest docenić 
prace swoich dzieci. Ich przebogata 
fantazja niekiedy przecież przechodzi 
wszelkie oczekiwania dorosłych. Potra­
fią stworzyć fantastyczne prace, które

można oprawić w ramki, u nieście 
szkłem i upiększyć nimi pnobSl 
dziecięcy kątek. W u m eb lo w a ł 
siroju wnętrza mieszkania fjj& l 
uczestniczyć wszyscy cz lonta^M
ny, w tym również dzicci,
być radość wszystkich domowy

—  M ów isIfciecoTlainn î  L
charakter człowieka. Zaleca & 
co pewien czas zmieniać pi*. I  
dotyczy to również zmiany 
loro ścian, wystroją wnęim

— Psycholodzy, owszeor co J  
wien czas zalecają różnego ro b i  
zmiany, w tym również w m ie s i ł  
Całkiem niekoniecznie wymieJ |  
meble na nowe, można je po pną| 
przestawić miejscami, zmienić fm I  
może jakieś naczynia w kuchni I

Absolutnie nie wymaga imaty| 
odnowienie "domowego" ogródki 
Dom bez kwiatów, to jak In tc | 
ptaków. Dlatego w każdym mech* |  
jeśli nie chcemy ostawiać okien, po»l 
nien być urządzony jakiś lądk z b i l  
tami. Ustawmy tam amarylisy.pjjnl 
ki, pelargonie, kaktusy. Zmieńmy* 
kiedy ich miejscami, paudźmy aś»l 
wego. Pięknie wyglądająwdomntol 
wka cytrusowych, drobna czenompJ 
pryczka, dekoracyjne winogronor I  
midorki itp. W kuchni *yhodijcq| 
zwykły szczypiorek w rioiczku i wfcl 
pietruszkę. Będzie to nie tylko pfTjdsI 
ne w gospodarstwie domowym, ik I  
także na swój sposób ożywi oua I  
kuchnię.

Słowem, odrobina ponyflnbl 
maże pie tylko odnowić mieszkanie,* I  
także znakomicie poprawić ua k-1  
mor.

Jak zrobić szpakówkę?*

r_jR?__

Astronomiczną wiosnę mamy już 
w pełni. Nie za górami i ta prawdziwa, 
gdy przylecą ptaki, zazieleni się pier­
wsza traw k a. A jak  w iosna, to  
oczywiście szpaki. By koło naszych 
okien było weselej, by rozlegały się pta­
sie trele, zainstalujmy na najbliższym 
drzewie albo nawet przy balkonie 
szpakówkę. Zrobić ją  może nawet 
uczeó starszych klas.

Potrzebne narzędzia i materiały: 
piła, strug, d łu to  płaskie, świder, 
młotek, papier ścierny, nóż, tarcica 
iglasta (sosna lub świerk), gwoździe, 
klej, młotek, ołówek, linijka.

Za pom ocą ołów ka i m iark i 
wyznaczyć na powierzchni deski nieco 
większe wymiary: 4 ścianek, daszka, 
dna i kółek. Piłą przycinamy materiał 
według wyznaczonych wymiarów.

Przycięte elementy wyró*11̂  
właściwych wymiarów według 

♦ a potem ostrugać na 
szerokość i długość ścianki,
szek. WśdankachbocznydioP^
piły wykonać ścięcie pod w j*  1 
ściance przedniej wyznaczyć ?
2  otwory o średnią 15 1 
wywiercić je. W sz y s tk ie j 
ze sobą za pomocą
boków wyrównać pod unKX»wł^;

i u g a  I I I  i g g g g g
potem daszek. W sjy itkkP^L , I 
krawędzie o a ^ P » P lo<® "*,»! 
Nożem wystrepćkofek«* |
sując (O do Otworu raniej 
n i a n i e  o s * fe ić M l* 3 * J ^

Zestaw p m Jowrti‘ 
j j  JnlittaT B
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KrSjIi I  _  
tg «bi«ym wieku ks. Do-

, miął »» **e barki
|  architekt onkznc-

go z 1773 roku; je s t  to  kośció ł 
pobemardyński i klasztor.

Z  pomocą ludzi dobrej woli ksiądz 
odrestaurował klasztor, fundamenty 
ogromnego kościoła i jego wnętrze. 
Główny ołtarz jest ozdobiony kolu­
mnami z białego marmuru, cały lśni 
bidą. Cudowna akustyka.

Zachęcam wszystkie chóry do od­
wiedzenia tego kościoła w Datnowie i 
zapoznania się z jego  niezwykłym 
księdzem Stanislovasem.

Ks. Dobrovolskis zwrócił się do 
wiernych z prośbą o wsparcie finanso­
we końcowych prac restauratorskich 
kościoła, pozostało już ich niewiele 
(tylko dach).

Apeluję w ten sposób też do wszy­
s tk ic h  C zy te ln ików  "K u rie ra  
Wileńskiego" o  pomoc i podaję numer 
konta:

Kedainiii Żem es Ukio Bankas 
2600101419

Dobrovolskis Algirdas Mykolas 
sąsk. n r 070885

Genowefo PRANIEWICZ, 
Prezes Kowieńskiego 

Oddziału ZPL

m
świata grupy "B". Startuje 8  drużyn: Da­
nia, Japonia, Holandia, Łotwa, Polska, 
Rumunia, Słowacja i Wielka Brytania.

F aw o ry tam i m istrzo s tw  są  
Słowacy. Niemałe szanse mają Łotysze, 
Brytyjczycy oraz hokeiści Polski.

W pierwszym swym meczu repre­
zentacja Polski pew nie pokonała 
Holandię —  8:1. W  innych meczach 
Słowacja wygrała z Wielką Brytanią— 
7'3 , Dania z Japonią — 5:1, a Łotwa 
rozgromiła Rumunię — 18:1. Wczoraj 
Polska grała z Danią.

Sposobiący się do mistrzostw  
świata grupy "A" reprezentacje rozgry­
wają mecze towarzyskie. Reprezenta­
cja Czech wygrała z  Kanadą — 5:2, 
Szwedzi ponownie wygrali z Finlandią 
— 4:2, a Szwajcaria zremisowała z Nie­
mcami—  2 :2 .

Uga Europejska 
zastąpi KME

Sekretarz generalny FIBAB. Stan­
kowie oświadczył, że od sezonu 1996/97 
klubowe mistrzostwa Europy, których 
turniej finałowy odbywa się w Saragos- 
sie, zostaną zastąpione Ligą E uro­
pejską. W rozgrywkach L igi będą 
uczestniczyć 24 drużyny, podzielone na 
4 grupy. Odbędzie się także turniej 
finałowy.

S e k re ta rz  g e n e ra ln y  w ypo­
wiedział się także w słynnej spra­
wie rzekomego zatrucia koszykarzy 
CSKA Moskwa w Grecji przed me­
czem z "Ołympiakosem” Pireus. Nie

„ tkaniu finału Pu ma iadDyCh dowodów “  lo ' R o '  
sjanie zostali zatruci.

W. Oniszczenko 
odchodzi

Trener piłkarzy "Dynamo" Kijów 
W. Oniszczenko został zwolniony z po-

Pized Wyścigiem 
Pokoju

■ •ptartnje z Cżeskich B u - 
tia b  Wyfcig Pokoju. L i -
■ jot już skompletowana — 
:8aą ekipy z 19 krajów.

kMOEiej przerwie Wyścig Po- 

■Mijedzie do Niemiec 8  maja 

jndiwniej "posłami poko- 
gdo Obemeśrathąl, a naza- 

drizą się znowu na ązosy cze- 

Iłdipowy Wyścig Pokoju  

ląM mjiwBnue.

taykarkIŁKS — 
dyniami Polski

meczu play off koszy-
“Olimpię* Poznań 

^“tt^tjftnł mistr^ńPolskL 
inizyni Polski p rzyp a dł 

■■tj konybrce litewskiej 

^ ^ ra^yitgwjewŁKS.
łódzkiej drużyny me-

W ft P° ^św^ciolętniej 
^  nz najlepszymi w 
*°*wroku 1986. Tytuł 
lWczooy w tegorocznych 

'^w h a to ru  łódzkiego

i “  ^yóęzczynie —  
Poznań tym ra-

« ę  tytułem

J ***
U^yai!

^tyńąmeczko- 
''ołudnie. Spot-

1

Vo'ak6w
^ W H in a łu

ł f c ^ ko6c,,uni>q

t f t S ” 0" * EuroWw
‘“"oaelwante

Po®nA Butgari, K Mołdawię_

V W ,* * pe*l'i |i sobie 
H *,9ite*Ino,,*Euro.

|  lizccie

iJNihi ^ y-I^J^ostwa

i S R !

^  ‘ sady. Powodem były kiepskie wyniki je-
drużyny go podopiecznych w ostatnich miesią­

cach.
W. Oniszczenkę, który pracował w 

tym klubie od listopada ub. roku w 
miejsce J. Szabo, zastąpi na stanowisku 
szkoleniowca N. Pawłów.

W  kilku 
wierszach

Piłka ręczna. W towarzyskim me­
czu kade tek  Polska przegrała ze 
Szwecją— 16:20.

Kolarstwo. Pierwszy etap wyśdgu 
dookoła Aragonii, długości 196 km, 
wygrał Włoch N. Mi na li — 5:21.14.

Szermierka. Na mistrzostwach 
świata juniorów do lat 2 0  w turnieju 
indywidualnym Szablistów zwyciężył 
Francuz D. Touya, który w finale 
wygrał z Polakiem T. Pigułą.

Hokej na trawie. W towarzyskim 
meczu męskich reprezentacji Holandia 
pokonała Indie— 4:0.

TELEW IZJA
PIĄTEK , 1 4  KW IETN IA  

~LTV
7.30 —  Dzień dobry. 8.30 —  Teło- 

anons. 17.05 —  Niemieccy pisarze. To ­
masz Mann. 17.35— Zdrowie na oo dzień.
18.00 —  Wiadomości 18.10 —  Program 
dla dzieci. 18.55 -r -  Wiadomości (roe.).
19.10 —  Muzyka i my. Religia i muzyka.
20.00 —  Reportaże z  regionu. 20.30 —  
Panorama. 21.00 j -  Sport 21.10 —  Noc­
ny program peych.-publ. 22.15 —  Droga 
Krzyżowa. Transmisja z  Watykanu. 23.30
—  Wiadomości wieczorne.

BAŁTYCKA TV, TV POLONIA
7.30 —  Horoskop. 7.35 —  8 . T a k  

świat się kręci”. 8.30 —  S. “Dzika Róża".
16.00 —  Mazurki Karola Szymanowskie­
go. (P). 18.35 — ■ Magazyn katolicki (P).
17.00 —  Zaproszenie (P ). 17.30 — . 
"Zdjęcie z  krzyża”— film dok. (P). 18.00—  
Teleexpress (P). 18.15 —  Nowości ze 
świata (CNN). 18.30 —  Kroki. Czy Chry­
stus zmartwychwstał? 19.00 —  Nowości 
bałtyckie. 19.05 —  Gra "Szczęśliwa ręka!*.
20.00— "Za rogiem...". Dziewiątka starych 
anegdot 20.30 —  S . "Granica nocy".
21.00 —  Nowości bałtyckie. 21.05 —  8 . 
T a k  świat się kręci". 22.00 —  Panorama 
(P). 22.30 —  Film fab. "Zdradzone zaufa­
nie". 24.00 —  Dziesiątka najlepszych.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości (jęz. ang.). 8.00

—  Film anim. "Nowe przygody rajdowca 
Speeda". 8.30 —  S. "Santa Barbara". 9.30 
— .Show  Guinnessa. 10.00 —  Muzyka.
10.30 —  Film fab. "Skrzydlate statki".
12.10 —  8 . "Eldorado". 12.45 —  Film fab. 
"Rodzina" (1 cz.). 13.55— Lekcja ję z  ang.
14.00 —  Podwodne przygody. 14.30 —  
Ekspres do wina. 15.00 —  Magazyn 
podróży. 15.30 —  Wyzwanie. 16.00 —  
Muzyka.' 16.45 —  Okno na przyrodę.
17.00 —  8 . "Eldorado". 17.30 —  Film fab. 
"Rodzina" (2 cz;). 18.30 —  Film anim.
18.55 —  Lekcja ję z. a ng. 19.00 —  
Wiadomości (ros.). 19.20 —  100 proc.
19.30— S. "Santa Barbara". 20.30— Film 
anim. "Nowe przygody rajdowca Speeda".
2 0.55 —  Lekcja ję z. a ng. 21.00 —  
Wiadomości. 21.15 —  Nowości sportowe.
21.20 —  Muzyka. 21.30 —  S. "Kobra".
22.20— Film fab. "Pasja miłości". 23.50—  
Wiadomości. ■

KOWIEŃSKA TV
7.30 —  Program inf.-roz. "Studio 

300". 9.30— S. “Policjanci z  Miami". 10.20 
ZL  -studio 300". 18.00 —  Program. 18.05 
^■M uzyka. 18.20 —  Film dok. 18.50— S. 
"Policjanci z  Miami". 19.40 ;—  Muzyka.
20.00 —  Wiadomości. 20.20 —  Filmy 
anim. dla dzieci. 21.00 —  Pół godziny 
muzyki klasycznej. 21.30 —  Film fab. "Fa­
ust w  spódnicy". 23.05 —  Wiadomości.

WILEŃSKA TV
8.00 —  Sportowy tydzień. 8.30 —  FB- 

-m y anim. 8.45 —  "90x30x90". 9.00 —  Pa­
trol drogowy. 9.10 —  FBm łab. "Grela w  
ogniu". 9.40—  Program "Raz na tydzień".
10.10 —  S. "Sąsiedzf. 10.40 —  Apteka.
10.50 —  Kurs dolara. 11.00 — Moje Wno.
11.30 —  S. "Lotny oddział Scotland Yar­
du". 12.30 —  Tablica ogłoszeń. 12.45 —  
Film fab. "Młoda Roeja". 18.40 —  Tablica 
ogłoszeń: 18.45 —  Dziś w  miasteczku.
19.00 —  Film fab. "Greis w  ogniu". 19.35
—  FBm fab. Teheran-43". 21.50 —  Muzy­
ka z  filmów. 21.10—  Historie, opowieści. 
22.45 —  Nowości poetmuzyki. 23.00 —  
Dziś w  miasteczku.

I KANAŁ (OSTANKINO)
5.00 —  Poranek. 8.00 —  Dziennik.

8.20— 8 . "Dzika Róża". 9.00— Film anim 
"Dzbanuszek". 9.10 —  Suita choreo­
graficzna "Przebudzenie". 9.40 —  Wasz 
bożek. 10.05 — Przyroda świata. 11.00—  
Dziennik. 11.20 —  I znowu operetka.

; 12.00 —  Piosenki z  okresu wojny. 12.20
—  Program muz.-inform. 13.00 —  Pro­
gram inform.-rozr. 13.35 ■‘— Telegra. 14.00
—  Dziennik. 14.20 —  Spófca TVR "Mir".
15.00 —  Serial TV  dla dzieci "Biały WeT.
15.30 —  Laureaci międzynarodowego 
tełefestiwalu programów dla dzieci. 18.00

. —  Ściągaczka. 16.05 —  Lekcja rockowa.
17.00 —  Czas. 17.20— Człowiek I prawo.
17.55 —  Beau Monde. 18.15 —  S. "Dzika 
Róża". 18.55 —  Pole cudów. 19.40 —  Do­
branoc. dzieci. 20.00— Czas. 20.45 8 . 
-Mistrz i Małgorzata". 21.35 —  Wersja.
21.50 —  "Pogląd". 22.35 —  Przegląd mu­
zyczny. 23.10—  Dziennik.

TYP-l
10.00— Wiadomości. 10.10— Mama 

i Ja. 1 0 .2 5 .—  Przedszkolny koncert 
życzeń. 11.00 —  “Powrót McCIaina' —  
serial prod USA. 11.45 —  "Da Capo" —  
program K. Kętrzyńskiej. 12.05 Mały i 
duży człowiek. 12.15 —  Zrób »o razem z 
nami. 12.30 —  "U siebie" —  magazyn 
mniejszości. 13.00 —  Wiadomości. 13.10
—  Agrobiznes. 18.00 —  Historia o Męce 
Najświętszej— film dok. 18.30—  Na rogu 
świata i nieskończoności —  Wielka Noc.
17.00 —  "Moda na sukces* —  serial prod. 
USA. 17.25 —  Dla dzieci "Ciuchcia".
18.00 —  Tełeexpress. 18.25— "Abraham"
—  Mm fab. 20.00 —  Wieczorynka. 20.30
— Wiadomości. 21.10— "Dekalog"— « m
fab. prod TVP. 22.15 —  Droga Krzyżowa 

’ —  transmisja z rzymskiego Cołoeeeum.
23.45 —  Puls dnia. 24.00— Wiadomości.
0.20 "Pod słońcem szatana" —  film fab.
prod. franc.

SO BO TA, 15 KW IETNIA
LTV

0.00— Program. 9.05— Program dla 
dzieci. 10.00 —  Sroka. 10.30 ~
11.20 —  Nasz język. 11.55 -  Witaj. Fran- 

.cjo. 12.25 —  Droga. Świąteczny program 
wielkanocny. 12.50 —  S. "Gimnazjum w

Degrassf. 1320— Sport na świede. 14.00
—  Litewscy oBmp§czycy. 14.30— Jazz ses­
sion. 15.00— 8pekfesM Akademickiego ̂ Te­
atru Dramatycznego. T u  nie będzie 
śmierci". 17.35— Wieczór przy kwitoących 
sadach. 1820 — Wiadomości 18.30 —  W  
kwiecie kina. 19.00 —  Premiera filmu TV.
20.00 —  Odgłosy. 20.30 —  Panorama. 
21*09 —  8po»t 21.10 —  Pod własnym da­
chem 21.50 —  8 . "Mstka i syn". 22.30 —  S. 
"Sensacja". 2320  —  Wiadomości wieczor­
ne. 23.35 —  Robert Plant and JimmyPage.

B A Ł T Y C K A  T V ,  T V  P O L O N IA
8.30 —  Horoskop. 8.35 —  S. "Tak 

świat się kręci". 9.30 —  Granica nocy.
10.00— Dziecięcy weekend. 11.00 — Ru­
tyna 12.00 —  Dziesiątka najlepszych.
13.00 —  Wiadomości (F). 13.20— Znajo­
mi z  ZOO (P). 13.45 —  Teatr dla dzieci: 
"Ogrodnik i jego chlebodawcy" —  H. Ch. 
Andersen (P). 14.40— ‘ Mała księżniczka": 
"Mała nauczycielka francuskiego" —  se­
rial anim. dla dzieci (P). 15.05— "A dzwon 
jest jak serce" —  reportaż (P). 15.20 —  
Teatr telewizji: "Stroma ścieżka do nieba" 
(P). 16.25 —  Film dok. "Na całym świecie 
tego nie ma, tylko w  Tyszowcach" (P).
16.55 —  Spotkania z  profesorem Wikto­
rem Zinem (P). 17.30 —  Film fab. "Potop" 
cz. 1. (P). 20.15 —  Nowości ze świata 
(CNN). 20.30 —  Mecze NBA. 21.30 —  
Nowości bałtyckie. 21.35 —  8 . T a k  świat 
się kręci". 22.00 —  Panorama (P). 22.30
—  S. T a k  świat się kręci". 23.00 —  Film 
fab. Skok". 0.30— Słowo na niedzielę (P). 
0.35 —  Jutro będzie futro —  recital Igi 
Cembrzyńskiej (P). 1.00 —  " Zabić na 
końcu"— film fab. p rod polskiej (P). 2.30
—  Program muzyczny: Jan Sebastian 
Bach —  koncert

T E L E -3
9.00—  Filmy anim. 10.30— FBm fab. 

"O jeden kieliszek za dużo". 12.00 —  S. 
"Kobra". 12.50—  Muzyka. 13.30 —  ‘W  W. 
Brytanii". 14.00 —  Metro wielkomiejskie.
14.30 —  Azjatycka autostrada 15.30 —  
Ployd na ziemi Hiszpanii. 18.00 —  "Hit 
MCM". 17.00 —  "Deutsche Welle". 17.30
—  Sam sobie reżyserem. 18.00 —  Film . 
d o k . 1 8.30 — , M u zyk a . 19.00 — ' 
Wiadomości (ros.). 19.20 —  "Uetloto".
19.30 —  S. "Buntownik". 20.30 —  FBm 
anim. "Nowe przygody rajdowca Speeda".
21.00 —  Wiadomości. 21.15 —  Muzyka
21.30— FBm fab. Wspaniale życie". 23.00
—  Wiadomości. 23.15 —  Muzyka. 23.30
—  FBm fab. "Nocny gość”.

K O W IE Ń S K A  T V
9.00—  Program. 9.05 —  Poćwiczmy.

9.25 —  Smacznego. 9.30 —  Poranek z
' muzyką. 10.00 —  Film fab. dla dzieci 

"Przyjaciel wesołego diabefca". 11.25 —  
Muzyka. 11.40 —  Program "Wakacje".
12.00 —  Na życzenie widzów. FBm fab. 
"Pomoc" (i-2 ). 18.00— Program. 18.05—  
Muzyka. 18.30 —  S. "Przekonywacze".
19.20 —  FBm dok. 20.00 —  Wiadomości.
20.20 —  Filmy anim. dla dzieci. 21.00 —  
AB C  zdrowia. 21.40 —  Wizja. 23.30 —  
Wiadomości.

W I L E Ń S K A  T V
7.10 —  Fśm fab. "Kochana kobieta 

mechanika Gawriłowa". 8.25— FBm anim. 
8.50— "Jerałasz". 9.25— FBm fab. "Droga 
dolina". 10.30 —  Ekran tygodnia. 10.45—  
Pisanki wielkanocne. 10.55 —  FBm fab. 
■Żywi I martwC. (1-2). 14.05 —  Żył raz...
14.30— 10 minut z  ks. R. Jakuttoom. 14.40
—  Wsosna filmowa w  WHnłe. 15.00— "Ja 
sama". 15.45— Muzyka z  filmów. 18.45—  
Ekran tygodnia. 19.00 —  Katastrofy tygo­
dnia. 19.30 —  "FHB". FBm fab. "Atonia".
21.10—  FBm fab. "Głupia historia mBosna" 
(Fr.). 23.00 —  Tablica ogłoszeń. 23.05—  
MTV. 23.55 —  Nocny seans. "Symbole 
życia" (USA).

I  K A N A Ł  (O S T A N K I N O )
5.00— Poranek. 7.45— Słowo pasto­

ra. &00 —  Dziennik. 8.20— Lego^o. 8.50 
— FBm dla dzieci "Kapitan". 9.25— Poczta 
poranna. 9.55 —  Zdrowie. 10.25 —  Pro- 
wincja. 11.00—  Dziennik. 11.20— Smak.
11.40 —  FBm fab. Idealny mężczyzna” 
(W. Brytania). 13.20 —  Żywe d r » w o  
rzemiosł 13.25 —  Zwierciadło. 14.00 —  
Dziennik. 14.20 —  Wielki wyścig. 1^50
—  Na 50-lecie zwycięstwa. Rlm dok. 
15.35 —  W  świecie zwierząt 18.10 
Brainring. 17.00 —  Dziennik. 17.20 —  
-Humorina" w  Odessie. 18.00 “ * •<(>' 
media Tw a rd a  dziewczyna". 19.40 —  
Dobranoc, dzieci. 20.00 -  Czas. 20.45
—  8 . TV. "Mistrz I Małgorzata". 23.30 —  
Program rozrywkowy. 22.05— Matador.
23.00 —  Dziennik.

T Y P  I
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  "Zlar- 

no". 10.35 —  "Zadziwiająca kmięga"— ^ -  
rial anim. prod. USA. 1t .00 - - S - I t t - i y .  
H .3 0  —  Kwant —  n w o «y n  
naukowy. 11.55 -
BiHy Oiahama. 11.30 -  WtoJomofe .
13.10 —  Kraj —  proflfain re g io M h y*  
odifetal6«TOP. 1 3 .3 5 -  Na rojęi i * * *  I 
niaakończonoiol. 1^0 0  —

15.45 —  "Owła Sarniacja-—  
Kaczmarałdago. 18.35— ■BazyHtoOroóu
PańłMoąo. —  WmdoK-17.08 — SwoH**
kumały. 18.00 —  Taleaxp™aa. 18-25

rynka. 20.30 -  Wiadomofci. 2100 
Orędzie Wielkanocne Prymasa Polski 
kardynała Józefa Glem pa, 21.15 
■Pr7nminek> z wiatrem —  film tao. proo. 
USA (1939). 23.10 -  
h ...- —  program I  «M a la m  Ja n »ta »a
A b r a m o w a -N a w a r l a g o ^ 2 4 0 0 ^
Wiadomości. 0.15 -  Sportowa jr^oto. 
0.25 —  Mtatrzoalwa i w i a t t I W ® "  
kaiu na lodzie: Polska —  Skwra^a. t2 0  
? iz m o w a  rry c w iU f -
U S A  2.55— '"Śmiertelna częstotliwość" 
film krym. prod. franc.

N IED ZIELA, 16 KW IETNIA  
L T Y

8 00 —  Msza Św. Zmartwychwstania. 
Rezurekcja z  Wileńskiej Archikatedry. 
"•40 —  Koncert wielkanocny. 10.00 —  8  
dla dziad -SaHy. 1055 —  Siadam dni 

Kowna. 11.25 —  Piętro 18/17.12.10 —  W 
■wiecie koszykówki 13.00 —  UrbletOrbl
Transmisja z Watykanu. 13.40 —  AHełuia. 
P ieśni w lelkano one. Ś piew a L 
lepkauskaitś. 14.00— Konoert rolników ź 
rejonu pakruojskiego. 14.40 —  Azymuty.
15.00— Koncert życzeń. 16.00— 8 . "Neo­
nowy jeździec”. 18.50— I V  studio katolic­
kie. 17.20 —  'Autom ania'. 18.05 —  
Wiadomości. 18.15 —  Zielone drzewo 
żyda. 18.45 —  Niedzielne fotoatelier.
19.20 —  Telegra "Znasz słowo —  znasz 
drogę”. 20.30 —  Panorama. 21.00 —  
Sport 21.10 —  Prem. TV  filmu fab. 2Z45
—  Koncert z  Kowna. 23.25— Wiadomości 
wieczorne.

B A Ł T Y C K A  T V ,  T V  P O L O N IA
8.30 Horoskop. 8.35 —  8 . T a k  

świat się kręci". 9.30— Prospekt 10.50—  
Transmisja Mszy świętej "Zmartwychwsta­
nia" oraz Urbi et Orbi (P ). 13.55 —  
"W esołego A lle luja " —  program  z 
udziałem Ireny Santor, Doroty Kamińskiej 
i Emiliana Kamińskiego (P). 14.20— "Ara 
beNa" —  serial dla dzieci (P). 14.50 —  
Spotkania z  prof. Wiktorem Zinem (P). 
15.10— "Resume Kabaretowej Listy Prze­
bojów" (P). 15.30 —  Wspomnień czar. 
"Barbara Radziwilówna" —  film fab. prod. 
polskiej (P). 17.00 —  Benefis "Skaldów" 
cz. 1 —  w  50 rocznicę urodzin Andrzeja 
Zielińskiego (P). 18.00— FHm fab. "Potop" 
cz. 2 (P). 20.20 —  Nowości ze świata 
(CNN). 20.30 —  Przegląd N BA 21.00 —  
8 . "Dzika Róża". 21.30 —  Nowości 
bałtyckie. 21.35— S. T a k  świat się kręcf.
22.30—  FBm fab. "Kochaj albo rzuć" (P). 
0.30 —  "My i nasz dom" —  Kora Jacko­
wska i Kamil Sipowicz (P). 0.50— "Karcz­
ma na bagnach"— film fab. prod. polskiej 
(PJ. 2.05.—  Zbigniew Górny przedstawia: 
Mały przewodnik operowy cz. 1 (P).

T E L E -3
9.00— FBmyanlm. 10.15— Okno na 

przyrodę. 10.30 —  FBm fab. *Wspaniaie 
życie". 12.00 —  S. "Kobra". 12.50 —  Mu­
zyka. 13.30 —  POP TY. 14.00 —  Ocean 
m a rzeń . 1 4.30 —  ̂ Ta je m n ic ze  
miejscowości. 15.00 —  Kronika przygód 
G. Graingera. 18.00 —  "Deutsche WeUe".
18.30 —r Z  historii ”Formuly-r. 17.00 —  
Dzikie Południe. 17.30 —  Ciekawi ludzie.
18.00 —  S. "Westgate III". 19.00 —  
Wiadomości (ros.). 19.20 —  Muzyka.
19.30— Show Guinnessa. 20.00— Sport 
na świecie. 20.30 —  FBm anim. “Nowe 
przygody rajdowca Speeda". 21.00— Pa­
trzmy uważniej. 21.30— FBm fab. "Najem­
ny morderca".

K O W IE Ń S K A  T Y  
9.05 —  Wesołego ANełujal 9.30 —  

Poranek z  muzyką. 10.00—  FBmy anim. 
dla dzieci 11.00 —  FBm dole 11.30 —  
Koncert zespołu folklor. "Gaduła". 12.00—  
Film fab. ■Człowiek w  żelaznej masce".
13.40 —  Program roziywśwwy. 14.15 —  
FBm fab. "Znachor" (1-2). 16-20 —  Cd. 
programu rozryw. 17.20 —  Obejrzyjmy 

raz... Program "Portrety". 17.50—  
FBm fab. "Europejczycy". 19 J O — Muzyka 
na świecie. 20.00 —  Program dla dziad.
20.15 —  Serial anim. dla dzieci "Smerfy"- 
21.05 —  Amerykańska TO P 10.21.30 —  
Z  serii "Kryminalne historie". "Cicha noc".
22.15 —  Śpiewa L  Pavaroti.

W IL E Ń S K A  T V
7.10— FBm fab "AfoniaT. 8.40— Serial

anim. 9.05 —  "Jerałasz’. 10.30 —
winianie. 10.50— WeeołegoAlekija! 11.00

—  Moje nowości. 11.25 —  Rlm fab. 
Traktorzyści*- 1 2 .5 0 -O .K  1 3 0 0 - Muzy­
ka i prasa 13.45— Co słych^proleeorm
14.00— Program d a  dzieci "Żył raz.- 14-35 
— Nowy Jork! Newy Jorid 15.05— P o p a ­
l i  programu. 1 9 .1 5 -M o ^ W n o 1 » ‘ ? -  
• W . FHm W x "Baz M a ó U n r .  2 125 —  
Moia hialoria. 22.05 —  Rfcn W>. Oladkaor 
poU^anr. 2a 4 0 — MtV.

I KANAŁ (OSTANKINO)7.00— Poranak-7.30— Poranakoim-

pjtakL a oo —  Driannlt Ł 20— Wraaanym 
rwiHam. 845 —  Fftn anim ^20 — a r im  
wizyacy w  domu Ł45 —  Kiyaaajowy pan-

10.30— Roaji 11.05— Oafr 
grafia iwiam 1200—  Erfl

wtoaanna. 13.00 
lacz riaprawtopodo4)ne“. J345 
podczas obiadu. 14.00 -  jWannfc 4 ^0 
_S o e c e r oo teatrze Maryńskim. 15.10 
Klub podróżników. 15^ *  ~  
m ó w H ie ^ O  -  S M  ~ * g > 8 4 5 -Z a ;  
g S w h W o r i  17^5 M a nn ic  17. 45.  
O to w o to  l8 ^ -F r a n c .S m T p d o d * iy ^  
^  _  Nladziala. 21.45 -  P < * W « J I  ̂  
■Ufaltz i MalgorzUrf. 2 3 i0 — Dzlant*. 

T Y P - l
g 45— Teatr dta dziad: Lewis Caroł 

■Alicja w KraWe Czarów". 
wiatoce dziecP —  serial «nlmowanyprod.
^ 0 . 5 5 - T r a n s m l ^ ^ w J J
Zmsrtw yda"«tanlao^t^bletO«bl z w »

tykana 1380 -  „ 2 6
E Z r t m o f - -  « m  fab. prod p o W t f e M ^  

warte 1800- T s ^ P ^ J  
1825 —  "Beksa” — f*m ^  _
20.00 -  W l .e z o r y n k ą ^ M ^ 0 
Wiadomo
„ r t -  _  makxlram« p r o d l » » .
Wlaczomy
tMwaj i 110Lokaamburg -  program „
_  MWrzoalwa 4wk«a grupy Bw h o W  ™ 
lodzi.: Polaka -  H“l" ^ ! j i 55sA 
"Śmlertdne złudzenie^ Jacka
3.25 -  "Dwie Sarmacje” -  «*dtal Jacw 
Kaczmarskiego.



‘K U R I E R  W I L E Ń S K I '

Co, kiedy, 
gdzie

Oczywiście w te przedświąteczne 
dni mamy dużo w domu do roboty, a 
Święto zapewne zechcemy spędzić w 
gronie rodziny. Ale może, po święconym 
wybierzemy się na spacer po mieście. 
Przy okazji kilka propozycji.

K oncerty 
* W sali Filharmonii w niedzielę 

o godzinie 19.00 wystąpi Państwowa 
Orkiestra Symfoniczna. Polecamy 
wybrać się na ten koncert, bowiem ra­
zem z tym zespołem wystąpi (jedyny 
raz) znana śpiewaczka, koncertująca 
na scenach Europy V ioIeta 
UrmanaviĆiQte. Wykona ona arie z 
oper Verdiego, Wagnera, Czajko­
wskiego i in. kompozytorów. Dyrygent 
— Gintaras Rinkevićius.

* Dziś natomiast w sali Akademii 
Muzycznej możemy być na koncercie 
dyplomantów katedry instrumentów 
dętych tej uczelni.

Film
* W "Vilniusie" wyświetlana jest 

świetna komedia "Przygody małego 
Binka". Reżyser Patrie Read Johnson.

Wystawy
* Czy nasze domowe pisanki są tak 

śliczne jak te, które utrwalił na swym 
zdjęciu nasz fotoreporter, możemy się 
przekonać, jeżeli odwiedzimy galerię 
"Kuparas" (Świętojańska 3), gdzie 
czynna je s t  w łaśnie ekspozycja 
świątecznych pisanek.

* Ceramiczne lichtarze naszych 
sąsiadów z Łotwy możemy obejrzeć w 
Muzeom Sztuki Stosowanej (Arsenal- 
ska3).

* Akwarele Izabelli Bindler oraz 
obrazy Nony Zavądskiene eksponowa­
ne sąw galerii "Arka" (Ostrobramska 7).

* Ale rekord nowych pokazów bije

-( Ogłoszenia 14 kwietnia 1995 r. atri

galeria "Vartai" (Wileńska 39), gdzie w 
ciągu tygodnia otwarto pięć wystaw. 
"Droga Krzyżowa" — tak się nazywa 
ekspozycja Vaidotasa KyaSysa. Plastyk 
stworzył 13 stylizowanych stacji męki 
Chrystusowej. Natomiast Arvydas 
Gurevićius— znany rzeźbiarz i złotnik 
nazwał czynny tu swój pokaz autorski 
"Miłość podobna do siebie".

Czynne są tu prezentacje malar­
skie autorstwa Klaudijusa Pętrulisa 
oraz Vriginu Idzełyte.

No i jeszcze jedna piąta wystawa 
— autorstwa Vygintasa Cekauskasa— 
to  kolorowe rysunki.

* W Galerii Narodowej (Studen­
cka 8 ) zapoznać się można z akwarela­
mi J.S. Śukysa.

* Natomiast grafika M. Vilutisa oraz 
malarstwo J. Maktfiunasa do obejrzenia 
w Centrum Szlaki Współczesnej (Nie­
miecka 2). Jednocześnie można tu- 
obejrzeć międzynarodowy pokaz ̂ Sztych
- 95", gdzie eksponowanych jest około 60 
prac stworzonych w ostatnich trzech la­
tach.

H.G.
Fol M arian Paluszkiewicz

Zapraszają "Rodacy" I "Bursztynki"
Cieszymy się, gdy widzimy nasze 

dzieci tańczące, śpiewające, grające na 
scenie. Ten kontakt ze sztuką od 
najmłodszych lat jest rzeczą bardzo 
istotną w kształtowaniu osobowości 
człowieka. Cieszymy się, źe coraz więcej 
mamy polskich zespołów folklorystycz­
nych, estradowych. Cieszyć się jednak 
— to trochę za mato. Młodocianym ar­
tystom potrzebni jesteśmy jako widzo­
wie, przed którymi mogą zaprezentować 
swe talenty. Potrzebne są też nie te 
środki pieniężne, jakie ze sprzedaży bi­
letów wpłyną do ka6y.

W Wielkanocny Poniedziałek

m ożemy połączyć  p rzy jem ne z 
pożytecznym, by koncertem estrado­
wym delektować się i naszym młodym 
"Bursztynkom" pomóc.

Zapraszamy widzów do Pałacu 
MSW (Ż irm fln ti 1 ), gdzie w 
poniedziałek, 17 kwietnia o godz. 15.00 
odbędzie się koncert zespołów estra­
dowych "Rodacy" i "Bursztynki". Bilety 
m ożna nabyć w k sięg arn i pana 
Korczyńskiego, a także "Przyjaźń" oraz 
bezpośrednio w kasie przed koncer­
tem.

Inf. wł.

P A R D U O D A M  I
SPRZEDAJEMY:

* arkusze metali żelaznych 
(grubość od 0,5 do 2,0 mm);

* blachę ocynkowaną 
(1,00x2,00 m; 0,55 mm grubości);

* ocynkowane pokrycie dachowe
(1,0x0,5 m; 0,55 mm grubości — równe);

(1,0x2,0 m; 0,55 mm grubości — falowane);

•  armatura
(A III kL; 35 OS, średnica 14 i 18 mm);

a szkło
(3,0 mm — 1,30x1,60 in; 4,0 mm — 1,20x2,00 m).

Zwracać się; Stimeksa ZSA, Vilnius, tel. 65-26-82,26-29-30.
(Zam. 488)

Na horyzoncie Wilna 
wieczorem podczas Świąt 
Wielkanocnych zjawi się 

nowa gwiazda artystyczna..
Ujrzeć ją  i usłyszeć (I) będzie -można 16 kwietnia w sali koncertowej 

Litewskiej Filharmonii Narodowej, gdzie zaprasza Państwa

#  Litewska Państwowa
*  Orkiestra Symfoniczna
Podczas tego jedynego koocertu wspólnie z orkiestrą wystąpi utalento­

wana śpiewaczka litewska, uczestnicząca obecniew najlepszych europejskich 
teatrach operowych

Vloleta URMANAVIĆIUTŚ
Na koncercie zabrzmią arie z oper G. Verdiego, R. Wagnera, P. Czajko- ; 

wskiego, P. Mascagni’ego, C. Saint-Saensa oraz suita Georgesa Bizeta "Ar- ! 
lezjanka".

Dyryguje Gintaras RINKB/IĆIUS
Początek koncertu o  godz. 19.00.
Bilety do nabycia już są w kasie Litewskiej Filharmonii Narodowej. TeL 

627-165
Jest to niepowtarzalna okazja do usłyszenia tej wyśmienitej śpiewaczki 

na Litwie!
Orkiestrę sponsorują:

(Zam. 445)

K U R IE R
Wileński @JKas

a m m U ta N M

<t>Mpna noKynaeT 
cymęCTapwee/toeweflpoea 0  6 -4 0 cm,/yiMHOfl 2 - 6 m. 
Ten (8-22) 69 21 64 BMnbHOC,
(6-217) 3 26 63 UJBflH4eHe/wfl.

(Zam4»2)

j H  jubllereki

Kupuj* I sprzedaje wyroby ju - 
bilerskia, akupuja złoto, platynę, 
pallad, srabro, wyroby z  brylanta­
mi.

Rozliczamy a lf od razu!
Yllnius, Pyllmo 29, tal. 22-32-

Fotograf-profe8jonalista 
FOTOGRAFUJE WESELA. 
Jakość wysoka, ceny niskie. 
Vllniu«, teł. 44-37-27.

(Zam. 434)

SKUPUJEMY 
w dowolnych Ilościach 
granule tworzyw sztucznych. 
Yllnius, tel. 44-71-84, 47-64-24, 

35-06-43.
(Zam. 439)

KUPUJEMY 
czeld inwestycyjne.
Zwracać się Vllnlus, Pyllmo 17, 

kino Uetuva”, tel. 62-34-22, 63- 
47-74.

(Zam. 446)

SPRZEDAM 
nowe telewizory  Tauras", "Gold 

StaT, "Hortzoor, "Supra”, "ŚUelis". 
VNnlus, teł. 42-60-66.

(Zam. 457)

SPRZEDAJĘ 
3-pofcoJows mieszkanie ztslefo • 

nem na parterze w Szeszkinie, ne- 
daje alf do celów komercyjnych. 

TeL 66-04-77.
(Zam. 487)

SPRZEDAJĘ TANIO 
1 pokó| z telefonem I 

częściowymi wygodami w cen­
trum przy ul. Pyllmo.

TeL 26-34-96.
(Zam. 488)

SPRZEDAJE SIĘ 
lakier do włosów "PROFESIO- 

NAL TOUCH" produkcji angielskiej 
265 ml.

Cena— 4,20 Lt, minimalna Ilość 
—  14 opakowali 

Vllnlus, tel. 26-04-63,63-59-32.
(Zam. 475)

KUPUJEMY 
skóry krowie, bycze I cielęce. 
Tel. 76-69-44.

(Zam. 384)

•  gwotfhot 
(długość 80 i 120 mm). 
Zwracać się; Stimeku I 

ZSA Vilnius, tel: 65-26-82, [ 
26-29-30.

(Zam.417)

SPRZEDAJE SIĘ
komplet materiałów | datai ^ 

budowę nowego drewniany  fr I 
mu 300 m*.

YUnlus, tel. 45-41
(ZM4S)

35-LETNIA KOBIETA 
POSZUKUJE 

PRACY.
M oże sprzątać, zmywać m- I 

czynią  lub pielęgnować chor* | 
go.

VUnłus, teł. 73-7041.
g m m

KALENDARIUM
* Piątek (14.IV) jest 104 d ń  | 

1995 r. Do kodca raka 261 dni.
* Znak Zodiaku—Bmn.
•  Imieniny: BereniU, Bernadety, 

Justyna, Waleriana.
• Wschód Słońca — 620, nett I 

—  20.20. Długość dnia 14 godz. W

Litewska Służbs Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 14 kwiew 
zachm urzenie z  przejaśnieiiiai 
nieduże opady, przeważnie dr 
Wiatr slaby. Temperatura 7-9 
depta.

W ciągu następnych dw5d *  
nieznaczne opady deszczu. Teupen 
tura w nocy od -2 do +3, w daed W 
stopni ciepła.

DYŻURNI WYDANIA: 
Halina JOTK1AŁŁO 
Jan LEWICKI 
Krystyna RUCZYŃSKA 
Krystyna BOGDANOWICZ 
Antonina MISZCZUK 
Marian BOODZ1UN

K U R I E R
Wileński
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I
OGŁOSZENIA I REKLAMĘ PO  
"KURIERA WILEŃSKIEGO" 
PRZYJMUJE SIĘ POD ADRESAML

YILNIUS,
Domu Prasy (Laisvts 
pr. 60, piętro 11, pokój 
1114, teL 42-69-63, 
fax 42-72-65) w dniach 
pracy od godz. 9 do 17,

jak te l od godz. 9 
do 19

YUnius:
* G edimino pr. 46-1;
•  Pyllmo 26;

* Gedimino pr. 2; 
Poczta Centralna.
•  Oddziały łączności:
*  nr 41, Gerorłs 29;
•  nr 48, Kojalavićiaus 
131:

* BahydliUs;
* Kahtliafc
* Nementtht;
* Nemełis; 
•P ab ertt;
* Pagiriai;

•  Rudamina;
•  Salininkai;
•  SodervŁ

K A U N A S :
BlrfcfS.

Za treść ogknoaA i j j f j J  
ponoeł odpowHedśtfwo^T

tactmłezewołeM21*®^ 
nią redakcji  jj


